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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naeselnik Państwa zamianował posta­
nowieniem i  dnia 8 grudnia 1919 r. dr, 
Henryka Ułaszyna, profeiorem zwyczajnym 
jęryLa polskiego w Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza we Lwowie.

Kierownik Ministerstwa rolnictwa za­
mianował dotychczasowego kierownika Za­
rządu Okręgowego dóbr państwowych we 
Lwowie inż. Karola Chlipilskiego, naczelni­
kiem tegoż Zarządu z uposażeniem V. klasy 
rangi od 1 lutego 1919.

Z  frontów.

Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego

z dnia 12 stycznia 1920.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  N* 
Północ od rzeki Dżwiny grupa gen. Rydza- 
Smigłego posunęła się na wschód i w wal­
ce zajęła folwark Sewerynowo, wieś Kalki, 
Szkieltowo i szereg miejscowości położonych 
ńa tej linii. Kontratakt bolszewicki odparto 
przy świetnem współdziałaniu naszej artyle- 
ryi przy ciem wzięto około 100 jeńców i dużo 
idobyczy wojennej Atak bolszewicki na wieś 
Podkozielce na północ od Połocka odparto. 
Ha południe od Prypeci patrole nasze okrą­
żyły i zniszczyły doszczętnie oddział party- 
saneki bolszewików, który przedzierał się na 
jjły  naszych wojsk.

Kg. Józef Panaś, Dziekan W. P. 3)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy).
Wszac kompania kołomyjska, po 

odcięciu tego miasta i zajęci* węzłs ko­
lejowego w Stryju przeszła z furgonami przez 
Karpaty i przez Węgry dostał* się da Sa­
noka,

Ale zkczęły się już objawr sgitafjri 
Przeciw tworzeniu Wojska Polskisgo. Wielu 
żołnierzy straciło słomiaty zapał, życie męczące 
M*r»e i niewygody sprzykrzyły im się, za- 
C8fli tęsknić za domem.
, Przygodnie pełniłem  również fu nkcje  
opalana, starałem się przeto podtrzymywać 
Młodzieńczy sapał.

Dnia 10 września przybyliśmy do Jasf* 
1 tam znowu jak w okolicy Sanoka zebrały 
81§ wszystkie oddziały. Nasz batalion został 
zakwaterowany w browarze w Trzcinicy- 
W Jaśle odbyła się u komendanta Leg. p„ 
Fiałkowskiego odpraw * czy też konferencja., 

której postanowiono zztrzeć wszystkie 
»lad| rrganiztcyj cywilnych dotychczas się  
trzymających, to jest Sokołów, Drużyniaków 
strzelców i t, j  a zaprowadzić jedni, litą, 
°rganiiację wojskową,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Sytuacja bez
zmiany.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik,

Ustawa o walucie 
w b. dzielnicy pruskiej.

Komunikat Ministerstwa skarbu, doty­
czący ustawy o walucie w b. dzielnicy pru­
skiej.

Ustawa o walucie w b dz’elnicy p:u- 
skiai ogłoszona dnia 20„listopala 1919 w 
Dsienniku Ustaw Państwa jest niejednokro­
tnie błędnie zroinmiauą i tłumaczoną, dla­
tego też odpewiadająe na liczne pytania Mi­
nisterstwo skaibu i Ministerstwo b. dzielni­
cy pruskiej uważeją za wskazane udziel ć 
autentycznego wyjaśnienia tej ust*wy.

Zawarte w tej ustawie zastąpienie ma­
rek niemieckich przez marki polskie dotyczy 
tylko tych ziem, przyznsnyeh Polsce trakta­
tem wersalskim, które dawniej nalelały do 
Niemiec. Ustawa ta nie rozstrzyga ani kwe- 
gtyi waluty, ani jei kursu co do zobowiązań 
płatnych poza granicami Państwa Polskiero. 
Wprowadza tylko w art. 4 zwłokę w ur»gi- 
lowaniu tych zobowiązań konieczną zv wzglę­
du na ' stosunki gospodarcze i nijuBtalone 
jeszcze w drodze między narodowej stosunki 
walutowe. Zwłoka nie jest bc .względną, gdyż 
według tego artykułu pow< lane władze mogą 
w każdym wypadku widawać odm!anne za­
rządzenia. Władze polskie nie będą czyniły 
takich trud-ości, któreby u>i*ły odbić się 
niekorzystnie na stosunkach handlowych z 
zagranicą i na kredycie Państwa Polskiego.

W ogólności podkreśl ć należy, ie 
ustawa ta nie przesądza w niczem uregulo­
wania sprawy walutowej na ziemiach, które 
przypadną narodowi polskiemu w drodze 
plebiscytu. Garawa ta zcs'anie uregulowaną 
w swoim czasie z przedstawicielami ludności

I  gion podzielono na dwa pułki pie­
choty i dwa szwadrony ka^aieryi. Komen­
dantem 1 p. p, zestal H ller, a drugiego 
Kozicki. Ja  zostałem zamianowany kapelanem 
% p. p:echoty, Legion oprócz uzupełnienia 
w broni dokonywanego na własną rękę przez 
poszczególnych żołnierzy, otrzymał także ka­
rabiny maszynowe, które jednak wkrótce 
zostały odebrane. Wskutek nieporozumień 
między komendą Legiom wsch. a Sekcją 
wschodeią N. K. N. Fiałkowski ustąpił 
i oddał komerdę Hallerowi.

Bataliony w liczbie ośmiu zostały roz­
kwaterowane « okol cznyeh wsiach celem 
ćwicien a organizacyi, ale niestety rozpo­
częła się zaraz szalona polityka. Dużo złego 
zrobiły takie nieprzychylne okoliczności, 
jak n. p. oddtnie do dyspozycji Legionu 
starych strzelb i rozmaitych raubszycerr-wek 
konfiskowanych przez żsndarmeryę. Natu* 
ralnie, żs broui tej nie odebrano, ale sama 
propozycja sprawiła wiele złego.

Ostatnim promykiem rozkładającego 
się Legionu, były ćwiczenia pomiędzy Jasłem 
a Dębowcem pod kierownictwem Hallera. 
Niewiele wówczas znałem się na ru-hcch 
wojskowych, ale wojsko rozsypujące s;ę po 
wszystkich górach tak składnie, zwinnie 
i prawie niewidocznie bardzo mi zaimpo 
nowało.

— Ach Boże, myślałem sobie, i my 
mamy to stracić, znowu mamy się sami po­
zbawić własnej siły i karabiny wzięte do 
ręki i w walca o wolność Polski sromotnie 
porzucić. Nasze marzenia, które zaczynią 
przybierać realne kształty, mają tym razem 
się rozwiać.

tych tery tory ów z uwzględnieniem stosunków, 
klore ra:stnieją w czasie przejęcia ich przez 
Prństwo Polskie,

Podp. Władysław Grabski, Minist3r 
skarbu, K, Bybarski, podsekretarz Sekcji 
Mis. b. dzielnicy pruskiej.

Lwów, dnia 14 styesnia.

Niedola Uniwersytetu lwowskiego.
Nie doznawał zbyt żarliwej opieki ze 

strony rządu acstryaekiego Uniwersytet Ja ­
na Kazimierza we Lwowie. Traktowano go 
po macoszemu, bo też tam w Wiedniu nic 
nie zależało na jego rozwoju, Trzeba było 
ciągłe walki stacz;ć dla utrtymania tej do­
stojnej Uczelni na wyżynie; trzeba było do 
pominąć się i dypouinać bez końca, by coś 
przecie uzyskać, A wiele najsłuszniejszych 
nawet i najnaglejszych postulatów, pomimo 
przyrzeczeń, któremi austryacki zarząd oświa­
ty wywijał się w razie przyparcia go do mu- 
ru, przetrwało Auatryę i pozostały konie* 
keńeem niezałatwione.

Przedewszystkiom sprawa podstawowa 
•gzystencyi, sprawa pomieszczenia Uniwer­
sytet*,

Stare szatro, w którem dotąd mieści się 
nasza Wszechnica, cd dawna jnż przestało 
Odpowiadać celowi. Szybkim krokiem postę­
pował rozrost Uniwersytetu w dobie konsty 
tueyjnej. Przybywało katedr i z roku ua rok 
mnożyły się zastępy mł-dzieiy, żądnej stu- 
dyów. Doszło do tego, ż* pilne jei uerę 
szczanie na wykłady, (niewątpliwie obowią­
zek i kardynalny waTunek pożytku z nauki), 
w praktyce stało sie rzeczą niepożądaną — 
nawet ninmołliwą. Ue ęoiczać może nz wy­
kłady tylko część zapisanych, w salach zaś 
mimo tego panuje zazwyczaj ścisk nie do 
opisania. Jak ujemnie wpływa to na tok 
nauki, jak utrudnia profesorom i słuchaczom 

I pracę, łatwo zrozuure*.

Znowu przemknął złowróżbny szmer 
automobilów ciągnących n? zachód i południe; 
za nimi wychudłe już szkapy przy pustych 
wozieh trenów, a wreszcie i my musieliśmy 
eiągnąć pa zathód, tym razem koieją do 
Mszany dolnej, gd^ie rozegrała się tragedya 
Legionu wschodniego.

Pułk pierwszy Hallera został umieszczo­
ny w Mszanie, pułk drupi kap. Koziekiego 
w Btbee, gdzie zakład kąpielowy stanowił 
dla nie bardzo wygodne pomieszczenie.

Agitaeya antylegionowa przybierała co­
raz to więkeze rozmiary.

Garstka tylko ludzi oświadczyła się zt 
absolutnem utrzymaniem Wojska Polskiego, 
choćDy w najgorszych warunkach wycho­
dząc z zapatrywania, Że tylko dobijanie się 
do niepodległości siłą fizyczną może mieć 
wśród ogólnego zmagania się naredów re­
alne znaczenie.

Dzień przycięgi oznaczono na 26 wrze­
śnia, Przed kurhanem w Babte zebrał s‘ę 
olbizymi wiec żołnierski, na którym długo 
rozprawiano za i przeciw. Większość mó­
wców przemawiała przeciw przysiędze, a za 
rozejściem s:ę, względnie wstąpieniem do re- 
gularaero wojska austriackiego. Za Utrzy­
maniem przemawiał kap. Koiicki, por. Za 
leski, dr. Loth. W krótkiem przemówień u 
przedstawiłem, że istnienie nasze nawet 
w razie klęeki państw centralnych jest n:e- 
tylko potrzebne, ale i Konieczne, a najwię­
ksza liczba Wojska Polskiego powinna by 
istnieć dopiero w czasie zawierania pokoju; 
j&K bowiem istnienie nawet rozbitych f wy­
rzuconych w głąb Francji Legionów Dą­
browskiego, rozstrzygnęło na Kongresie Wie-

Pod innym jednak jeszcze względem 
obecne pomieszczenie Uniwersytetu we Lwo­
wie jest anoraal ą, wprost bezprzykładną. 
Już na kilka lat przed wojną rzeczoznawcy 
stwierdzili, Ż9 mury w kilku miejsc-aeh za­
rysowały s:ę niebezpieczne. Sięgnięto do 
znanych pal atywów, tu i ówdzie podstem 
plowano budyaek, coś zalepiono, coś umo­
cniono i rs  tern koniec. B giem też a pra­
wdą, z walącą się ruderą trudno nawet coś 
więcej począć, Ż* jednak takie rozwiązanie 
sprawy nie mogło gruntownie roiproszić 
obaw d  do bez? eezeństwa, dowodem choć­
by okoliczność, ża właśnie dzięki owym oba­
wom, (a w-ęj niema złego, coby na dobre 
nie wyszło 1), ustrzegł się Uniwersytet w 
chwili wybu< hu wojny od za;ę ia go na szpi- 
lal przez wojskowość. Także bładze rosiyj- 
skie wkroczywszy do Lwowa, po przeprowa­
dzonej wizyi, uznsły, żs gmach ten nie na­
daje się na pomieszczenie rannych, pewnego 
bowiem p ;ęknego poranku może poprostu 
rozleźć aię i runąć,

Od tego czasu minęło lat kilka, a by 
loby karygoL ym optymizmem przypuszczać, 
ż» czas, który goić zwykł rany, takżs w tym 
wypadku złe usunie, lub choćby zmniejszy. 
Przeciwnie, każdy dzień nowj zaostrza gro­
żące gmaehowi niebezpieczeństwo. Na dobrą 
sprawę powinienby ou już obe ni* być de- 
lożowany, bo nikt zaręez;ć nie może, czy 
n, p. podczas wykładu w sali tej, lub owej 
sufit nie run:e słuchaczom i profesorowi na 
głowę. I  nikt nie wie, dopóki jaszcze wy­
trzymałość idezolnwanego budynku większą 
będzie od beztrosk' »j oboiętnośći o jego losy.

Łatwo też stać się może, ii pewnego 
dnia Uniwersytet Jana Karimierza ujrzy s;ę 
poprostu „na b ’uku“, pomnoży liczbę bez­
domnych ..

Do Ukiej katastrofy niepodobna prze­
cież dopuścić. Ziżegnać zaś ią był by nie 
trudno.

Niema oczywiście mowy o zbudowaniu 
nowego gmachu, a to z dwu przyczyn. Po 
pierwsze bowiem lrzeb*by na tc dłuższego 
czssu, fdy tu idzie o zaradzenie złemu jak 
najrychlej. Powtóre zaś, gayby nawet miało

deńskim o utworzenia Króle twa Polskiego 
tak istnienie Wojska Polskiego w obecnej 
wo nie zmusi narody do stw orun:a Państwa 
Polskiego i k ew nasza podobnie jak i na­
szych dihdów z pewnością przyniesie prży­
tek Oj'-Łyżce.

Argument tan. dość s lnie podziałał na 
żołnierzy.

Na drug: dzień odbył się ogjS Ińy wiec 
oficerski w budyaku sądowym w Mszanie 
dolnej. Ile głów tyle było zdań. Większość 
opowiadała się za zupełną likwidacyą Le­
gionów, zwłaszcza, ie mianowanie pułko­
wnika austayaekiego Chomińslreiio komen­
dantem tegoż Legonu zrobiło złe wrażenie.

Zgromadeaie zestawiło wolną rękę 
cfieerom i żołnierzom w sprawie przysięgi 
i pozostania w Legionach, a wszystkim ustę­
pującym postanowiono wydać leg trmarye 
świadczące o odb.tsj służbie i laliczuę na 
drogę oowrotną do domu w kwocie 50 kor. 
dla ofi erów, a 10 kor. dla żołnierzy, Kaszta 
te miały być poszyte z funduszów sekcyi 
wschodniej N. K. N.

Przed odebraniem p zys'ęgi odbyło się 
nabożeństwo w Kościele partfislnym w Msza­
nie, Ponieważ O Damian wyBtąyił z Legio­
nów, v :ęc odprawiłem nabożeństwo i mia­
łem k»ra»ie.

Jako motto do kazania wziiłem z Pi­
sma św. opowiadanie, o 10 000 zastępsch 
Gedeona, z których pozostało tyko 300 
mętów,

(Giąg dalszy nastąpi).



się zgrzeszyć nadmiernem zaufaniem w łaskę 
Opatrzności, jakichie kosztów wymagałaby 
budował Przedwojenny kosztorys austryacki 
ustalił — (oczywiście z optymizm om, który 
cechował wszysłkie rządowe preliminarze) — 
*«mę y latka w tym celu na 7 milionów 
koron. Ze wobee dzisiejszej droiyzny matę- 
ryałów i robocizny pomnoiyć by ją trzeba 
co najmniej przez 10 i coś jeszcze dodać, 
to pewne. Owoi mieszek nowej Polski za 
chudy jest jeszcze, by sprostał takiemu wy­
datkowi, zwłaszcza, ie  zagięło nań parol ty­
le innych piekących potrzeb, które muszą 
być zaspokojone.

Stosunki WBzakie składają się w tej 
chwili tak szczęśliwie, ie Uniwersytet po­
siąść moie u nas godne pomieszczenie bez 
naraienia Skarbu Państwa na jakieś nad­
mierne wysiłki. Wobec rozwiązania Wydzia­
łu krajowego, gmach sejmowy stanie pustką. 
Państwo jako jego właściciel orzeknie samo, 
kto ma zasiąść pod złoconym stropem pala- 
eu, w którym robiła się hiBtorya tej dziel­
nicy Polski. Nie moie to być pierwszy lep­
szy z brzegu lokator, jakaś dykasterya mnie,' 
lub więcej waina, jakiś urząd, który dla te­
go tylno tam dostałby się, ie — jakby przy­
szedł na świat w czepku — przypadkiem za- 
siadłby w dawnym grzybytku naszego ongi 
rządu autonomicznego. Byłoby jedynie zgo­
dne z szaeunniem dla przeszłości i przyszło- 
ci tego gmachu, by go oddano Uniwersyte­
towi. Niechaj tam, gdzie przez lata długie 
Reprezentacya krajowa mozolnie i wśród 
ciągłych trudności wykuwała dolę Polski pod 
zaborem auutryackim, rozgości si§ teraz naj- 
wyisza Uczeloia nasza, piastunka wiedzy 
polskiej i narodowych ideałów. Niechaj jak 
z aleksandryjskiego fsros rozchodzi się stąd 
światło po całej krainie, ukazując jaBno dro­
gę wśród fluktów chwili, naufragiom zapo­
biegając.

Myśl przeniesienia Uniwer j te tu  Jana 
Kazimierza da gmachu sejmowego juz była 
poruszana i znalazła w opinii publicznej jak 
najsympatyczniejsze przyjęcie, Jeśli dzisiaj 
wznawiamy dyBkusyę nad nią, to dla tego, 
żeby projekt nie poszedł w udwłokę. Czas 
nagli. Kto miał sposobność pozntć, w jakich 
warunKkcń pracuje nasza Wszechnica, przyzna, 
i i  tu nie wolno zasypisć gruszek w popiele. 
Dość już wycierpiał ten Uniwersytet, Nowa 
Polska niechaj da mu moiność rozwoju, na 
jaki zasłaiył dotychczasową działalnością i 
jak jeBt pragnieniem tej znakomitej Uczel­
ni, — pragnieniem, niestety, póty nieiiszczal- 
nem, póki nie zmienią się przedstawione tu 
stosunki.

Sejm wainy.
Wczorajsze posiedzenie Sajmu rozpo­

częło się o godz. 4 minut 15 po południu, 
Pod aieobeeność Marszałka, biorącego udział 
w konferencji z Ministrem skarbu

w sprawie waluty,
otworzył posiedzenie Wicemarszałek Osiecki. 
Po interpelacjach przystąpiono do pierwaze- 
g> punktu.

Przedstawiono spiawozdanie Komisyi 
skarbowo-budtetowej w sprawie przepisów 
o zgłaBianiu 5 prc. poijczki przez nądowe 
kasy powiatowe. Wniosek Komisyi przyjęto,

Jako drugi punkt porządku dziennego 
referował p. R*t*j imieniem Komisyi oświa­
towej,
zu twierdzenie dekretów nominacyjnych pierw- 

saego składu profesorów w Uniwersytecie 
warszawskim i Politechnice,

Zaznaczył on, ie ustawa obowiązuje 
tylko do chwili uchwalenia speeyalnej usta­
wy w te spraw e. Docenci i profesorowie 
innych Uniwersytetów będą priyjmowani na 
zasadach ustaw, które dawniej ubowiązywtły 
w b. państwach zaborczych Wniosek wraz 
z reioiucyą przyjęto jednogłośnie,

W puukcie trzecim porządku dziennego 
przystąpił Sejm do

sprawozdania Komisyi rolnej,
P, Koziełł-Poklewski przedstawił spra­

wozdanie o wyłączeniu klaczy przy poborze 
kosi. Jako drugi rrfeient wystąp ł p. Poto­
czek, iądając podniesienia ceny koni nie o 
50 prc. jak proponowała komin z, lecz 100 
prc. Potem zzbrał głos MiniBter wojny, 
proponując szerokie zmiany w wnioakacb 
kcmisyi. Poprawki Ministra wojny wywołały 
obszerną dyekusyę, w której zabierali głos 
posłowie Meicher, Góralski, Bronsdeiff, 
Szymborski i Pokiewski. Posłowie ci wyttę- 
pc wali przeciw poprawkom Ministra wojny, 
a wskutek tego referent zaproponował 
odesłanie wniosku jeszcze raz do komisyi 
rolnej.

JJefu ant ks. Wróblewski imieniem 
Komisyi opieki społecznej wnosił natych­
miastowe
powstanie organieacyi opiekuńczej dla dzieci 

opuszczonych i zaniedbanych,

iądając nd ten cel pięciu milionów marek. 
Wniosek wraz z rezolucyami xteh walono z tym 
dodatkiem, ie na wydatek p.ęeiomilionowy 
zgodzić się takie musi komisya skarbnwp- 
budi towa.

Przystąpiono do rozpraw nad
ustanowieniem marki polskiej prawnym środ­
kiem płatniczym na całym obszarze Republiki.

Wniosek brzmi fAr t .  1. Marka polska 
jeit prawnym środkiem płatniczym n  ca­
łym obszarze Republiki. Art W tycb 
dzielnicach Repubiiki, w których dotychczas 
prawnym środaiem płatniczym b ;ta  korona 
austryaeko- węgierska, wszelkie wypłaty na­
leżne w kom ach  mogą być dokonywane 
bądź w koronach bądź w mar ka h  polskich 
w stosunku 70 marok polskich do 100 ko­
ron. Art. 8. Wszelkie zobowiązania płatni­
cze w koronach nuefr.-węf. mogą być ui­
szczane w nr>rLaeh p dskich wedle stosunku 
wskazanego w azt, 12. Art. 4, ustawy wa­
lut w-j ma brzmieć: Zawi sranie Umów sprze 
ciwiających się przepisom zawartym w art. 
2 i 8 jakotel żądanie pizy w/ p ł a t an  nale- 
inyeh w koronach do. mywania icn w mar­
kach polzkieh wedteg innego przerachowa- 
nia lub odmawianie przyjęcia wypłat w mar­
kach polskich jest z kaiane, Art, 5. Wykro 
cienie lnb usiłowanie wykroczenia przeciw 
P'zep:8om zawartym w art. 4. niniejszej usta­
wy podlega karze aresztu do jednego rozu 
lub grzywnie do miliona marek polskich. 
Nadto umowy zawarte wbrew temu zakazo­
wi tą  nieważne. Art. 6. Ustawa timejBza 
węfrcdzi w tycie z dniem ogłoszenia. Art. 7. 
Wykonanie tej ustawy porucza się Ministro­
wi Skarbu.

Do uchw ał powyiBzej komisyi skarbo- 
«o bddietow ej dołączono następujące rezo- 
lucye:

1. Wzywa Bię Rząd, aby niezwłocznie 
zawiesił wydawania znaków pocztowych i 
stemplowych w innej wabcie niż marka 
polska.

2. Wzyws się Rząd, a t j  przedsięwziął 
kreki ku uświadomieniu ludności co do ni­
niejszej ustawy oraz ku OBtrzeisnin obywa- 
t t l i  Pańitwa Polskiego co do nieprzyjmowa- 
nia not banku aostr.-w^g. n puszczonych w 
term inie odłączenia byłej Galieyi od byłej 
monarchii austr.-węg. t. j, po 21 listopada
1919.

3 Mając na celu przeprowadzenie w jak 
nsjkrótBzym czasie unifikacji waluty, zaleca 
Bię Rządowi wezwanie obywateli Pokki do 
zdeklarowania ilości posiadanych przez nich 
koron.

Sprawozdawca KomiByi p, Rząd wywo­
dził co następuje:

Póki stosunek monetarny opien.1 aie 
na relacji praktycznej, która wynosiła 48 
fen. za koronę stan rzeczy był znośniejszy 
Od połowy ! sUpada u, b. zsczyna się jednać 
korona nagle podnosić. Przyczyny tego są 
róine,

PisrwBia to eicha emisya marek, któ­
ra obejmowała parę milionów. D uga to przy- 
mss Państwa ezynienia różnych wypłat ko­
ronami w czasie gdy arndość koron wpływa­
ło do PKP, Wobec tego kasy pożyczkowe 
musiały korony nabywać. Trzecią przyczyną 
jeBt sgitseya prasy przedstawiająca markę 
ujemnie. Ostatnią prżyezyną jest spekulacji, 
która ogarnęła ludzi, być meże, te nie za 
letnie od sgitacyi bolszewickiej. (Głosy iro 
uiczne: Trocki zo zr. bit. GłoB na prawiey: 
Była to ostatnia ofenzywa żydowska na 
Polskę 1) Rząd musiał się zdecydować alba 
pomnoiyć znaki koronowe albo marki polskie 
rozpowszechnić jako urzędowy znak płatni­
czy. Rząd wybrał tę drugą drogę. Zdawało 
by s ę, te najlepiej byłoby wró ić do stanu 
przedwojenne o t. j. do stosunku 85 fen. za 
1 kor. To jednak byłoby fcłędem nie do da­
rowania. Taka relacya bjłtby sprawiedl wą 
tylko wówczas, gdyby marka i korona miały 
pokrycie takie, jakie miały przed woj są. 
Trudno powiedzieć, jaki będzie plan Miai- 
ejra skarbu, być może,, ie będziemy w dal- 
szym ciągu bez końca wybijali marki, być 
moie, ić Rząd część tych marek zdoła skon- 
wertować na rentę państwową.

Pewnem jest, ie  wybijanie nowycb 
ma e* na kupowanie bezwartościowej korony, 
grozi nam powiększeniem podatków M i r k a  
j e s t  o p a r t ą  n a  z a u f a n i u  do P a ń ­
s t w a ,  a P a ń s t w a  n a s z e g o  n i e  mu-  
i  na  p or  ó wn y w a ć  z A u s t  **y ą, k t ó r a  
j u t  n i e  i s t n i e j e .  Powinno nam chodzić 
o to, aby waluta nasta była zdrową. Pod­
niesienie ceny korony zniży wartość marki. 
Komisya uchwaliła wartość korony aa 70 fe- 
ngów ale na tle tfj ustawy moie się za­
cząć nowa spekuDcya, Aby temu zapobiedz 
komiBya zgłosi odpowiednia rezolacye w swo­
im czasie, a tymczasem proszę o uchwale­
nie rezolucyi komisyi.

P. Federowicz jako sprawozdawca 
m;ejszości zaznacza, ie obie śtrouy dąią do 
tego, aby waluta polska posiadała jak naj­
większą ciłę kapną, Małopolanie zwracali 
się w tej sprawie jut diwniej do róinyrh 
Ministrów skarbu, niestety jednau nie mieli 
nigdy zczęśoia. Obecny Minister skarbu 
Grabski ustanowił relacyę w chwili jak naj­

gorszej przez co postawił posiadaczy korony 
w Polsce na i xwni z posiadaczami koron 
porozeypywanyeh po ctłym świecie. Zzrza 
dzenie tc> jest niesprawiedliwe a nawet nie­
wykonalne. Mówca zabrał głos tylko w tym 
celu, aby przestrzedz Sejm przed nsdwieraą 
pochopnoścfą Idzie o to, aieby przez pro ii ą 
interwencję ustawodawczą uchylić ddałsnie 
niewzruszalnego prawa gospod»rc?ego, aby 
naturalną reDcję między marką a koroną 
zastąpić relaeyą Bituczną wskazaną z góry. 
Otói to jest właśnie rzeczą niezdrową. Ko­
rona jest i w Galieyi na etacie śmierci, 
straciła ona swoją płodność i przestała Bię 
mm żyć ale aie przeorała być znakiem pie- 
niężiym o obiektywnej cenie kupna jikkof 
wiek o Bile bardzo marej. Na Węgizeen, na 
Ukrainie we Włoszech i w Dalmacyi fest 
dziś korons wszędzie paBzukiwana, w tern a 
nie w spekulacji leży sm ezyna podniesie­
nia Bię kursu korony. D*<ej odpiera mówca 
zarzut jakoby Minister B 1 ń-ki spowodował 
upadek marki Sikody jakie z nowej relscyi 
spadną na rozmaite insi/iucye publiczce i 
prywatne, są ogromne (g łos: O długach mia- 
stf Krakowa niech nam pan coś powie)

Mówca stwierdza jako prezydent mia­
sta Krakows, ie dtogi miasta wzriitzją z 
dnia na dzień coraz bardziej, jednakie nie 
z winy zarządu miasta, ale wskutek długo­
trwałej wojny i dodaje, ie właśnie wskutek 
relacyi, jaką nam zaproponowała Komisya 
Bkarbiwo-bndietowa, opadną na miasto Kra­
ków ciężary w wysokości 20 mironów ko 
ron. Mówca imieniem Inni jłzcśsi Komisyi 
proponuje zmianę art 2 UBiawyw tym kie­
runku, ie reltcya marki do korony opiewać 
ma 8 5 :100.

Po przemówieniu p. Fedorowicza Wice­
marszałek C « i e e t  i przerywa rozprawę 
walutową, Następnie odesłano do KomiBji 
siercg wniojków nagłych,

N* tom pOBtrdze J e  zam knięto. 
Następne posiedzenie dzisiaj o godz 4 

popołudniu. Na porządku dziennym  dalszy 
ciąg rozprawy szazególowej nad ustawą 
walutową, ,

Z  W arszaw y.
(P. A. 1 .)

Wizoraj odbyło się posiedreaie sejmo­
wej Komisyi morskiej, na którem omawiano 
sprawę floty wojennej, j*j orgacizacyę oraz 
wyszkolenie oficerów i zakomumkownuo na- 
atępnie o pofeeemu szkop i 10 okrętów, wy- 
damm przez Minisie stwo ap ownacyi, które 
to statki mają zabezpisczyć przywóz zboia 
zakupionego w Ameryce.

Sekretaryat Politecrn!ki warszawskiej 
rozpoczął przyjmowanie podań o przyjęcie na 
półroeze letnie, które arę rozpoczyna z dniem 
22 lutego b. r.

Przybył tu pociąg i  Polakami, kiórzy 
nciekli z Kijowa w przededniu wejścia bol­
szewików do miasta, W 20 wagonwh u s t -  
BTczono 3000 ooób, boRzewicy kilkakrotnie 
ostrzeliwali ten pociąg ogniem karabinowym 
i działowym a nadto obrzucali gc z acropla 
nów bombami, na szczęście bezskutecznie.

Marszałek Sejmu 'JLrąjnpeiyński otrzy­
mał od Polskiego Związku Narodowego w 
Siauscb Zjednoczonych 1,025 000 marek ja­
ko dar na cele popi-rania przemysłu pol­
skiego.

Grono firm hnrtow nych chrześcijań­
skich im portujcych  towary przez Gdańsk, 
utworzyło w tym  porcie Diuro dla wspólnego 
nabywania towarów z zagranicy. G enJala  
posiada jui w Gdańsku w łasny Bipicblerz 
z odn gą  kolejową,

J  eden i  zakładników polskich któpy 
świeżo powrócił z Rossyi, prcywióił ze sobą 
rachunek pewnej firmy w Moskwie opiewa­
jący na 2 fnsty cukru, 2 funty m«Bła i 2 
fiiLity węgla za 12 000 rubli.

Kuryer Poranny podaje, ie  opracowana 
przez Miniateratwo spraw zzprąntc znyeh i 
Bprawiedliwośri przy współudziale wojsko­
wości liBta wojskowych i urzędników nie 
mieckich, którzy podczas okupacji dopuścili 
się na ziemiach polskich czynów zbrodni­
czych zawiera 375 nazwisk,

W Gazecie Porannej z 11 b. dl, poja­
wił Bię przedrukowany z lll. K ubera  arty­
kuł pod tytułem „Zbawczym Naczelnika Pań- 
stwa“. Dowialujemy s ię .i t  opowiadanie od­
nośne jest zupe’nym wymyrłem i ani jeden 
Biczegół przedstawiony w tym artykule nie 
jest zgodny z rzeczywistością

O przyłączenie Podola 
do Rzeczypospolitej.

Ozy tamy w warszawskim Przeglądzie 
Wieczornym z dnia 10 b, m.:

W krótkich sprawozdaniach o przyby­
łej z Kamieńca Podolskiego delegacji podol­
skiej, rra ja  warszawska pomintła wieie 
szczegółów, które rzucają na ten epizod

pewne światło i dlatego dla uzupełnienia, 
obrazu należy je podać do wiadomości pu­
blicznej,

Nie wspomniano n. p. o tem, ie dele­
gacja z wyjątkiem przewodniczącego, p. 
Zaleskiego, ziemianina — inni ziemianie przy­
łączyli się do delagacyi w Warszawie, gdzie 
obecnie mieszksją, — składa się wyłącznie 
z praeownlków róinych k*tagoryj, włościan, 
robotników, urzędników etc., a więc ludzi 
niezamożnych i przykutych do pracy, którzy, 
nie bacząc na koszta, ctas drogi i daleką 
podróż, nie wahali się porzucić swych war- 
statów, by kołatać przed naszemi władzami
0 przyłączenie icb rodzinnego kraju do Pol­
ski Jakim dachem ożywieni są ci ludzie, 
niech świadczy fakt, ie kieay pr.y zwiedza­
n i! Lwowa pokazano im dom Sobieskiego, 
jeden z delegctów, włościanin, rozpłakał Bię
1 ucałował nury, w których „mieszkał pol­
ski król".

To szczere przywiązanie do Polski
pneDija również w ich przemówieniach,
w ich ogromnem zainteresowaniu się tem,
co się dzieje w Btolicy Państwa,

Podczas bytności uńue.elnika Państwa, 
po wręczeniu adresu, przemówił w imieniu 
oałej delegacyi p. W. Machnicki, jeden 
z najdzielniejszych i najgorliwszych rzeczni­
ków idei polskiej w Kamieńcu. W słowach 
proJych, ale nader gorących, przedstawił 
ciężką aolę ludności polskij, uciskanej i 
prześladowanej przez wszystkie rządy po 
kolei, a zniszczonej ostatecznie przez bolsze- 
winów, dziękował za uwolnienie kraju ol 
strasznego terroru i wyraiając szcierą radość 
ludności z powodu przybye;a ukochsnej armii 
polskiej, zakończył słowami: „Dz ś, my lu­
dzie pracy, przyjechaliśmy, fby wyrazić To­
bie, jako zbawcy Narodu, naazą prośbę i 
nasze iądanie: by nasz Kamieniec Podolski 
z okolicami byt przjłącz ny d Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Wodzu 1 Ty wiesz, eo ura­
czy niewola, bo sam w n ;ej byłeś,., więc 
zwracamy się do C ebie z błaganiem wszyscy, 
lak jeden mąż, żebyś nas zaorał pod skrzy­
dła Polski. Polska ni a moie nas się wyrzec, 
tak, j»k antka nie moie się wyrznkać wła- 
snrgj dziecka",

Po n'm zabrał gtoB jeden z włościan, 
p Krzemiński: „Psnie Neezeln ku — rzekł— 
jako w łośJ nin przynosię Ci wielk;e podzię­
kowanie za to, ie wybawiłeś nas od anarchii, 
żeś przyjął nas n-id op akę Białego Orła, 
Cała ludność wsi i wioseg zasyła Ci przeże­
ranie siciere podziękowanie'.

Trzecim z k o le i mówcą był Btudez p. 
Maniewcz, który w imieniu młbdzieiy pol­
anej  Kamieńca zapewnił Naczelnika Pań­
stwa, ie cała mbdziei g-tową jest złoiyć 
iycie za Oj zyznę i na pierwsze weswanie 
zaciągnie Bię d> sia egów.

Następnie p. Stoliński, jnzędnik magi­
stratu, przemawiał w imieniu Rady miejskiej 
m. Kamieńsa. Dziękował za uwolnienie mia­
sta z niewoli bolszewickiej i prosił usilnie 
o przyłączenie Kamieńca do Po'Bki. Chara­
kter tcgo przemówienia, podniosły a rzewny, 
św adczył o nastroju człowieka, który cslą 
duBią i sercem oddany Ojczyźnie, nie mógł 
zapsnować nad wircsteniem.

Ostatni mó ił p. Tcbórzewski, mie- 
stcianin, w imieniu podmiejskiej ludacśei 
polskiej, zj.znaczsjiic, ie  wkrccitmie Wojsk 
Polskich „zapaliło radość w sercach wszyst­
kich mieszkańców", wióeiło spokó j  i wpro­
wadziło po strasznej anarchii znów normalne 
warunki iye;a. Prosił o zakładanie szkół i 
odebranie „k nfiskowanych przez Rossyan 
lr ściołów katolickich „bo ludu ść polska 
bez oświsty i rel gii żyć nie może".

Naczelnik Państwa dziękował delega­
tom za wyrai^nie hołdu, wypytywał o sto­
sunki miejscowe, zapewnił, ie dopóki Wojska 
Polskie pozestaną na Podoli, ludność tam­
tejsza będzie mogła bezpiecznie oddawać Bię 
zwykłej pracy. Obiecał wreszcie, ie odwiedzi 
Kamieni ee, którego nie zna.

W kilka dni potem delegao-ya przed­
stawiali się Marszałzowi Sejmu i złożyła 
mu analogiczny adres z prośbą o przyłącze­
nie Podola do Polski, na co p. Marszałek 
odpowiedział, ie Polska niema celów zabor­
czych i ie mc ie wcielić Podole w takim 
tylko razie, jeżeli ludność miejscowa będzie 
sobie tego iyczyta.

Na zebraniu Związku robotników chrze­
ścijańskich, je^en z delegatów, p. Aleksander 
Sadowski wygłosił odczyt o Podolu, a na- 
stepaie przemawiali pp Wacław Machnicki 
'1 Stanisław Maniewicz Licznie zebrana pu­
bliczność rzęsi-tymi oklaskami nagrodziła 
prelegenta i mówców i urządzJa owacyę 
delegacyi, wznotząe wielok otnie okrzyki na 
cześć Kamieńca i Podola,

D r'ga połowa artykułu poświęcona zo- 
stsła historycznemu rysowi Kamieńce i Po­
dola, oraz rozważaniu pytania, ezp przyłą­
czenie tych ziem do Polski jeBt możliwe.

Zdaniem autora, nic nie stoi temu ne 
przeszkodzie. Jeieli Rumunia mogła posiąść 
B^sarabię, Czechnsi owacya Ruś zakarpacką, 
o ii i  większe prawa posiada Po'8ka do 
Ziemi p ?dolBkiej, której ongi broniła przed 
najazaam. dziczy i którą dzisiaj osłania p’ied 
anarchią i grabieżą.



Prziclw wywożeniu żywności.
Z Bydgoszczy donoe.ą: W ubiegły

czwartek zebrali s;ę przedstawiciele Pol 
skiej Bady Ludowej w siedzibie bydgoskiej 
podkomisyi i wyrazili swoje stznowisko wo­
bec trwającego wciął z okJie Polski wywo- 
tu produktów rolnych, co wywołać moie 
brak tywności. Dziś jni moina stwierdzić, 
że z niektórych powiatów Niemcy wywieźli 
tyle zboża, ie pozostałego nie starezy go­
spodarzom na własne potrzeby, a o dostawie 
do miasta niema mowy. Wskutek tak gro­
źnego stanu rzeczy utworzyły organizacye 
robotnicze rodzaj samopomocy i wbrew woli 
gospodarzy nie dopuszczają do wywozu ży­
w i ości.

Po dłuższej dyskusyi powzięto nsstę 
pująeą rezolueyę: Wszelki wywóz produktów 
rolnyih uzależniony zos'aje od zezwolenia 
Polskiej Delegacji przy starostwie, oraz od 
Komisji doradczej, składającej się z jednego 
przedstawiciela rolnictwa i dwu robotników.

Strajk górników cznskicii.
(P. A . T.).

Oatrawaka Morgtnetg donosi: Przed­
wczoraj rozpoczął się w Zagłębiu Ostraw- 
skiem wśród góników rsch strajkowy na 
tle drożymy. Sytuacya strajkowa w ciągu 
nocy pgorszyła sie znacznie. Wczoraj gór- 
■icy proklamowali strajk geieraloy Do wie­
czora ostał ruch aa 22 szybach, na których 
srajkuje ogółem BI.000 górników. W cizgu 
przedpołudnia przyszło do demonstracyj uli­
cznych strajkujących górników. Kilkanaście 
tysięcy górników wyruszyło przed południem 
w stronę Witkowie, gdzie ZDa:du;ą sig wiel 
kie hnty łelazne. Strałe wojskowe i policyj­
ne zagradzające dostęp do Witkowie lunęły 
pod naporem straiku;ących górników. W kró­
tkim czasie wielkie huty łelazne w Wit^o- 
wicach i inne przedsiębiorstwa zistanowiły 
pracę. Do st-ajkujących górników przyłączy­
ło się 17.000 robotników witkowiekich. Ogó 
łom strajkuje przeszło 50.000 robotników. 
Garnizon ez ski w Morawskiej Ostrawie znaj­
duje się w ptłnem pogotowiu zbrojnem, wy­
dano zarządzenia wyjątkowa, kawiarnie mu­
szą być zamknięte o godzinie 8 wieczorem, 
Wszelkie zgromad<anie sig na ulirach zosta 
ło zakazane, policja wydała zakaz sprzedały 
alkoholu. O ile do jutra sytuacya strajkowa 
sig nie poprawi, zostaną ogłoszone si,dy do­
raźne. Poniewai w Zagłębiu Ostrawskiem 
produkuje aię największe ilości węgla, po 
łrzebnego do pokrycia zapotrzebowania w ca 
tej Bepnbhce, a zapisy węglowe są bardzo 
szczupłe, oczekiwać należy roważnego prze­
silenia w kwestyi zaopatrzenia Czeeh w wę- 
|ie l,

Strajkujący górnicy usiłowali wczoraj 
tmus;ć s>łą do zaprzestania pracy persooal 
tramwajowy. W Morawskiej Ostrawie w-trzy- 
rnały pracę największe prywatne przedsię 
biorstwa fabryczne, między innemi fabryka 
maszyn Elbertshagen, Glaaenera, fabryka 
Luttaera. Stra-kujący robotnicy wybrai  z po ■ 
śród siebie d l ‘g>tów, którzy półnem wie 
czorem zekrab s'ę w sali domu ludowego 
na narady. Po burzliwej dyskusji postano 
wiono wysłać natychmiast do Pragi deputa- 
cyę, która ma interweniować u rząłu w spra 
* ie  energ czu* go zwalczania lichwy i uzna­
n a  żądań strajkujących. Dlicam m;ast% prze­
chodzą aitne p t n l e  wojskowe. Miasto wy­
gląd » jak wymarłe.

Ze świata.

( F A T )
== Prager Tagblatt donoai o onfgdaj- 

stych rokow niach cxusko-anstryackich co 
następuje:

Komitet dla apraw handlowych i cło- 
Wych toczył dalej swoje narady i uzyskał 
Ozstępująee pozytywne rezult ty : Uregulo­
wania ruchu transitowego, uproszczenie i 
ujednostajnienie kontroli granicznej, swo­
bodny ruch operacyjny bez opłat tylko pod 
*°ntrolą cłową. swobodna wysyłka bez spe- 
eyalnych pozwol ń Go do sprawy walutowej 
(S°diono się by z r g iły plzeon'’ za towa- 
r7 walutą sprzedawcy, w postępowaniu kom­
pensacyjnej mogą być prsjznane szczególne 
nłatwienia. Dla kontroli ruchu lotniczego 
ustalono osobne zasady w szezegolności dla 
kontroli placów, przeznaczonych do lądowa­
nia. Wzajemna kontrola grairez a ma być 
ułatwiona i zagwarantowany zupełnie sw>- 
hodsy przejazd. Gzechosłowacya zoatawi li- 
śtę tych towarów, których import do Cze­
chosłowacji jest dozwolony. Tak samo usta­
li Auatrya listę towarów wolnych do impor­
tu do Anstryi, Postanowienia te obracają się 
*  ramach art. 220 traktatu pokojowego,

j oznaczają one waine ułatwienia wzajemnego 
ruchu handlowego.

Na razie zaniechano zawarcia ogólnego 
traktatu ełowego i handlowego.

=  Korezpondeacya „Wilhe'mJ ogłasza 
oświadczenie b. ministra spraw zagranicz­
nych hr. Czernina j  kto rem jest powiedzia­
no, łe w nocie Czernina wymienionej w re ­
welacjach ks. Sykstust nie me mowy o po­
koju odrębnym. Czernin przyznaje, łe ko­
rzystne warunki pokojowe koalicji na rzecz 
Austro-Węgier pozwoliłyby Austro-Węgrom 
pracować w Berlinie z więkizym skutkiem 
na rzecz ogólnego pokoju. Go do propozycń 
pokojowej rządu włoskiego oświadza hr. 
Czernin, ie za czasów jego urzędowania ni­
gdy o niej nie słyszał. L'sty cesarskie i no­
ty ogłoszone w Paryiu, nie były znane 
rządowi odpowiedzialnemu

3= Der mor gen donosi z P rag i: Osta­
tnie wiadomości o przebiegu rokowań pra­
sach  nie dają Ćuto nadziei, by główne spra­
wy zostały rozwiązane pomyślnie dla Austryi. 
Dotychczas przyszło do porozumien:a tylko 
w tych punktach, w których przedstawiciele 
austryaccy zgodzili si ? na żądania czeskie. 
W sprawie węgla cświad zł ą Czesi, łe z  po­
wodu zapotrzebowania £ł wac'i, nie rozpo- 
rząd<eią iadnemi nadwyłkami i ie wobec 
tego dostarczyć będą mog'i o wiele mniej 
węgla nił dotychczas. W sprawie cukrowej 
żądają Czesi 16 kor. cze^ko-słowackieh ta 1 
klg cukru, podczas gdy Austryacy oferują 
12 koron. Dr. Beoner fozcstzje jeszcze 
w Pradze.

=  W wiedeńskiej komisyi zgromadze­
nia narodowego słołył sekret* rz stanu dla 
spraw sądownictwa Garnek wyjaśnienia w 
sprawie wydania Beli Kubna i tow. Dotych­
czas nie nadeszły formalne akta w sprawie 
wydania. Przed paru tygodniami tgłosił się 
wprawdzie rząd węgierski o ich wydanie, 
atoli bez bliższego s, recytowania atanu rze­
czy i w formie, która nie odpowiada przepi­
łem międzynarodowym o postęp wan:u tx lra- 
dycyjnero. Wobec tego akta zostały odesłane 
do uzupełnienia. Dotychczas nie otrtymał 
urząd sUnu d!a spraw sądownictwa firmsl- 
nego wniosku w sprawie wydania Beli Kuhna 
i inny.h intern wznyrh.

=  Słychać, że dokument zawierający 
warunki traktatu pokojowego, będz:e wręczo­
ny delegacji węgierskiej w najbliższy czwar­
tek. Oficjalnie data ta nie została jeszcze 
ustalona. Agencja H&yasa donosi, łe korni 
sya ustanowił n* dla zbadania p łaomecniciw 
uznała pełni mocnietwa delegatów węgier­
skich za waine,

=» Wedle doniesienia Echo de Paris 
Lloyd G eirg: w porozumieniu z Clemenceau 
wręczył dnia 11 b. m. Nittiemu pBmozpro- 
pozycyą celem uregulowania kwestyi Bjeki 
Na to pismo odpowiedział Nitti kontrpr^po 
zycya. Wedle d ni senia t go pisma ma na 
stąpić kompromis, wedle którego będz'e 
stwierdrony włoski charakter Bjeki bez zje­
dnoczenia teryt ryilnego. Daily Mail dowia­
duj • aię, łe prawie we wszystkih punktach 
tego kompromisu uzyskano j por o t umi e n i e

— N. Wr Tagblatt donosi z kół fran­
cuskich: Bząd francuski udzielił pozwolenia 
na wywóz pierwszej party* francuskich wa 
gonów kolejowych sprzedanych Austryi,

=■ Charge de afeires w Berl>nre zo­
stali zamianowani: Z ramienia Anglii Brd 
Dtlmanrok, z ramienia Franeyi B. Mareilly, 
dawniejszy generalny kom ul w Genui, z ra­
mie ia Włoch hr Aldobrandi di Mareseotti. 
Pisma uwierzytelniające nadeszły jui do 
Berlina. Przedstawiciele N emiec dla wspo­
mnianych wyżej tr«ech p>ństw nie zostali 
jeszcze zamianowali, jednakie nominaeyi 
oczekują jui w najbliższym czasie.

=  Bząd Sianów Zjednoczonych doniósł 
< ficyalnie Niemcom, ż i warunki zawieszenia 
broni są miarodajne dla stosunku między 
St nami Zjedn a Niemcami.

=  Bumuńska Bida ministrów zajmo­
wała się połoier.iem nad Dniestrem, oraz w 
Bułgaryi. Postanowiono zupełne zamknięcie 
granicy bułgarskiej w razie gdyby niepoko­
je w Bułgaryi trwać miały nadal S iaże 
graniczne nad Dunajem i w Nowej Dobrudły 
zostały wzmocnione.

=  Senat amerykański przyjął ustawę 
przeciw bolszewikom.

== Telegraph denosi z Londynu, łe 
takż) i Taft oświadczył się przeciwko pla­
nowi prezydenta Wilsona, zmierzającemu do 
uezynienia z Ligi narodów kwestyi spornej 
przy najbliiszych wyborach.

=  W ciortj rozpoczęła się w Buda­
peszcie rozprawa przeciwko 22 komunistom 
•iskarżonym o zamordowanie dwóch oficerów 
ukraińskich. Jedenastu oskarżonych znajduje 
się w więzieniu śledczem, ośm oskartonych 
uciekło, a dwaj oskarżeni Bela Kuhn i Por 
8ą, jak wiadomo, internowani,

— Kanclerz Bauer złożył w Berlinie 
wizytę generałowi Nisselowi, szefowi misyi 
wojskowa) międzysojuszniczej i przeprosił

go imieniem rządu niemieckiego za szkody, 
jakie technicy niemieccy wyrządzili podczas 
ewakuacyi ziem bałty<k;ch. W sprawie tej 
wdrożone zostało śledztwo, winni będą su­
rowo ukarani.

■= Beprezentantem Niemiec w Paryiu 
zostanie tymczasowo Lersner. Będzie on 
sprawiał funkeye reprezentanta Niemiec si 
do czasu mianowania innego przedstawiciela 
Niemiec w Paryżu

=  W ostatni oh czasach cenzura 1 ftw- 
*ka w Kownie dokłada wszelkich starań, 
aby zgnieść prasę polską. W ziemi kowień­
skiej narzuciła władza druk artykułów, po 
pierających Tarybę. Bównocześnie zak*zuje 
się omawiania spraw miejscowych.

=  L pism bo'szewickich wynika ie 
rząd sowiecki rozszerza zmyślone wiadomo­
ści o wybucha rewolucyi w Polsce i o uciecz­
ce Ftderewskiego, ta  pośrednictwem swoich 
organów Ieiciesłja i Prawda.

I  krajowego Związku sędziów.
Sprawozdanie i  posiedzenia Wydziału 

z dnia 11 stycznia 1920,

Prezes podaje do wiadomości w wyko­
naniu uchwał poprzedniego posiedzenia, ie 
celem usun;ęcia zaraiy tyfusu plamistego z 
budynków więziennych sądu okręgowego 
poczyniły władze odpowiednie zarządzenia, 
a pizedewszystkiem usunięte jui stamtąd 
chorych wi^żni.

Sprawa przyjęcia Businów na posady 
dozorców w miejsce Polaków, po zbadanie, 
nie daje Związkowi podstawy do ingerencyi.

W sprawie powołania jednego t  zaję­
tych przy tut. Prezydyum sędziów do sądu 
morskiego w Gdtńsku, okazało się, łe o mo­
żliwości knmpetowania o tę posadę nie był 
powiadomiony peisonal sędziowski, co wy­
wołało zrozumiałe zdziwienie.

W sprawie uchylenia konfiska'y gazety 
Ukraiński) Holos (nr. 81) mzją być poczy­
nione dalsze dochodzeń'a informacyjne.

Błędy językowe i stylistyczie w urzę­
dowych zgłoszeniach edjktów (szczególniej 
w sprawach o uznanie za zmarłego) skło­
niły wydział do poważnego zajęc a się tą 
sprawą, tern bardziej, łe już i dzienniki na­
sze słusznie zwróciły uwagę na przykre ka­
leczenie polskiego jęayk* w tyeh ogłosze­
niach, Nad tą sprawą rozwinęła się ożywio­
na i dłużna dyskusja. Omawiano triyezyny 
tego atann rzeczy. Niewątpliwie jest to po- 
zestzłość po rządzie austryackim, który z 
jednej strony nakazał używania owych for 
mulzrzy, z drugiej zaś nie pcatarał aię o to, 
by przekład z języka niemieckiego był czy­
stą polską mową dokonany. Anormalne sto­
sunki, w jakich sędziowie od .czasu upadku 
Anstryi dotychezas urząd swój pełnią, brak 
sił sędziowskich i kancelaryjnych nie pozwo­
liły im poświęeić tej sprawie większej uwa­
gi. Wydział chcąc zapoczątkować większą 
akcję w tej mierze, nchwaiił przedewszyst- 
kiem przepi o wadzić korekturę stylistyczną 
istn ejących formularzy urzędowych i poro­
zumieć się następnie z Prezydyum aądi 
apelacyjnego co do dalszych potrzebnych za- 
rządz ń W tym celu wybrano osobnego re ­
ferenta.

Doszło do wiadomości wydziału, że 
N. U. Z. A jus posiada mąkę na przydział 
deputatów za grudzień r. z., nie przystępuje 
:ednalr do rozdzielenia jej między konsnmy, 
ponieważ nie nadszedł jeszcze cukier. Uchwa­
lone odnieść s'ę do dyrekcyi tego Zakładu 
z żądaniem, by rozdziału mąki nie czyniła 
zależnym od nadesłania cukru i przystąpiła 
natychmiast do tej czynnośe', bo do takiego 
jun tiaa niema powodu, a zwłoka w rozda­
wnictwie mąki daje się przykro odczuwać 
uprawnionym do poboru i wywołuje rozgo­
ryczenie.

P. Marceli Bnkser, notaryuss w Czort- 
kowie, nadesłał sto koron na rzecz fundu 
szu zapomogowego dla wdów i sierot po 
sędziach, za cc mu wydział wyraża niniej- 
ssem serdeczie podziękowanie.

Przyjęto trzech nowych ciłonków.

KRONIKA,

Lwów, 14 ityamia 1920

K alenńnrs.
C z w a r t e k ,  15 styernia,
Btym kat.: Maura op.
Gr, kat.: Sylwestra.
Słowiański: Domostwa- 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 07 

zachód słońca o godzinie 4 12 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  8 stopni.

— W ydział prasowy M inisterstw a 
spraw zagranicznych donosi, ie wiadomość 
podana w jednym z dzienników warszaw­
skich jakoby rząd sowietów zwractł się do 
Bządu Pol kiego z jakimikolwiek określony­
mi warenksmi pokojowymi, a w src^egolno- 
ści cc do priyzoania Polsce granic historycz­
nych, indmnizacyi Polaków dotkniętych 
irzewrotem ros°yjskiem, o az zaniechania 

agitacji bojszewickiej w Polsce, nie odpo­
wiada prawdzie.

— A kcja przeciw spekulantom . 
Otrzymujemy następujący komunikat:

Wskutek podniesionych w niektórych 
lismach lwowskich zarzutów, pozod ającyeh 

w związku z zarządzoi ą przed kilku dniami 
we Lwowie rewizyą w kawiarniach i na 
miejscach zbierania się pokątnych gietdiia- 
rzy, stwierdza się urzędownie, ie rewiiya ta 
miała jedynie i wyłącznie na celu położenie 
tamy pokątnej spekulacyi walutowej i zebra, 
nie materyału celem pociągnięcia winnych 
do cdpowiedzialności. Ich machinacje bowiem 
doprowadziły wprost do klęski gospodarczej, 
(tóra dotyka nietylko osoby o stałych do 
chodaeh, lecz takie instytucye finansowe, za­
kłady przt-mysłowe, robotników i wojsko, 
Temu stanowi rzeczy nie mogą władze bier­
nie s:ę przypatrywać. Natomiast władzom, 
które zariądz ły rawizyę, zupełnie obcą była 
myśl dotknięcia* nią osób, stojących poza 
sferą spekn'antów.

— Wyższe zakłady nankowe. Wedtsg 
danych, opracowanych przez główny urząd 
statystyczny, w 10 wyższych zakładach na­
ukowych (8 Uniwersytety: w Warszawie, 
Lwowie i Krakowie, 2 Politechniki w War­
szawie i Lrowie, 1 Akademia wrterynsryi 
we Lwowie i 4 zakłady wyższe specyalne 
w Warszawie, wolna Wszechnica polska, 
wyższa Sikcła haudlowa, szkoła główna go­
spodarstwa wiejskiego i państwowy Instytut 
pedsgogiczuy) iietba ogólna słuchaczy wy­
nosiła w seme-trze zimowym 1P18/ l8 roku 
19.356, przyciem kobiety etanowiły 23,61 
proc., słuchaczy zwyczajnych było 92 57 proc. 
ogółu, nadzwyczajnych zaś — 7,48 proc,, 
priyczem słucha zki nadzwyczajne stanowiły 
18,77 proc.

Pod względem wtznania główny urząd 
statystyczny posiada dane co do 17.082 słu­
chaczy. W liczbie tej rzymscy tatol cy sta­
nowili 65 24 proc, żydzi 27 73 proc,, grecy 
katolicy 4 69 proc., ewangelicy i reformo­
wani 1,98 proc, prawosławni 0,11 proc., 
in. wyznań 0.25 proc. Największą liczbę słu­
chaczy miał Uniwersytet warszawski: 4 557 
słuchaczy, następnie: lwowski 3.892. kra­
kowski f  860, Politechnika warszawska 2 577, 
wolna Wszechnica polska w Warszawie 2.240, 
Politechnik* lwowska 1.023 Szkoła główna 
gospodarstwa wiejskiego 476 i piństwowy 
Instytut pedagogiczny 158 słuchaczy.

Pcd względem płci największy odset k 
słuchaczek przypada na państwowy Instytut 
pedagogiczny (75 proc. ogótu słuchaczy), na­
stępnie na wolną Wszechnicę (59 proc.), w 
pozostałych szkoła :h wyższych słuchaczki 
stanowią mniejszość. W Uniwersytecie lwow­
skim tworzą 24,5 proc. cgólnej liczby słu­
chaczy.

— B ant prasy. Komitet rautu prasy 
zawiadamia, że ze względu na brak dokła­
dnych adresów, nie będzie rozsyłać zapro­
szeń, natomiast od dnia dzisiejszego przyj^ 
moje aekretarytt Kasyna i Koła lit. art. w 
godzinach od 4 — 8 popoł. zgłoszenia, na 
pcd tawie których zaproszenia będą nastę- 
puie doręczane.

— Nd dom Btndentek słuchaczek tu­
tejszego Uniwesytetu i Politechniki odbędzie 
■ie we czwartek 15 K m. w salach Kusy*a 
i Koła lit art. raut. Fundusz uzyskany umo* 
żliwi utwonenie Domu studentek w uaj - 
bliższym czasie, Ma to być dom na wzór 
istniejącego już Domu akademickiego, które­
go brak we Lwowie daje się odczuwać szcze­
gólnie niezamożnym studentkom, poświęca­
jącym się studyom uniwersyteckim i poli­
technicznym.

Współudział w raucie przyrzekli pp, 
Argasińska-Choynouska i art. Teatru miejs. 
p. Kozłowski.

Program części. koncertowej jest na­
stępujący:

Polonez z czasów Stanisława Augusta. 
„Echou. Piosnka z czasów Księstwa War­
szawskiego. „Staropolskie zaloty". Idzie żoł­
nierz borem, lasem". „Czegoś oczka zapła­
kała" i Deklamaoye

— Pogrzeb bp. Tobiasza Askenasego 
odbył się wczoraj przy współudziale prezy­
dyum miasta. członków Bady miejskiej, dele­
gatów Izby adwokackiej i innych związków 
i Towarzystw, których zmarły był członkiem, 
Przed domem żałoby przemawiali wiceprez, 
Schleicher i wicepr. Izby adwokackiej dr. 
Kamieńszi, na cmentartu*rabln dr. Guttmann, 
adw. dr. Bubin i dr. Emil Parnes.

f  Z m arli we Lwowie: Katarzyna Ser- 
waeka, lat 9f włzóeicielka domu — Marya 
Szewciyńska, lat 65 zarobtiea. — Tekla 
Skwarek, lat 50, żona urzędnika pryw. — 
Franciszek Haraszkiewicz, lat 57, st. nan~ 
eiyeiel szkoły ludowej. — Marya Starzyń-



ska, lat 61, wdowa po urzędniku. — Anna j 
Dziedzic, lat 29, żona sierżanta W. P, — 
Tekla Karasińska, lat 17, wdowa po orzęd- 
niku bankowym, — Zofia Augustynówna l i . 
28, kncharka. — Anastaaya Kuleba, lat 32, 
aakonnica SS.Bazylianek, — Lucyna Za.nor- 
ska, lat 32, żona intyniera. — Hermina 
Ostrowska, lat 50, żona urxę3n;ka, — We­
ronika Górska, lat 27, szwnczka, — Marya 
Szawłowska, lat 23. — Eudoksia Lewicka, 
lat 17. — Alina Daiborówia, córeczka ka­
pitana W. P. w 3 wiośnie życia,

— W ystrzałem  z rew olw eru w brzuch 
raniony został przez jakiegoś napastnika 
pray placu Unii Brzesmej Piotr Fichtl, 
starszy żołnierz W. P. Pogotowie ratunko­
we, po udzieleniu pomoey, odstawiło go do 
bapitaU okręgowego.

— Zgubiono. W wozach tramwayu 
Ł, D. lub 11, G zgubiła Laura Bnbinowa 
torebkę z dokumeutami i srebrnym zegar­
kiem, wartości 1,000 kor.

— K radzież w hotelu. Porty ero t i  
hotelowi „Matropol" skradziono z zamknię­
tego pokoju podróżny koiueh wartości 4000 
koron.

— K radzieże. Przy nl<cy Sykstuskie 
1, 56, skradziono ze Schodów kamieniczcyeh 
chodnik i płótno, wartości 400 kor. na szko­
dę p. Leona P&rnesa.

Z pracowni ślusarskiej przy ni. Kale- 
czej 1. 5, skradziono motor do maszyny, 
wartośei 3.000 kor. będący własnością, Za­
kładu Nar. im. Ossolińakich,

Z warstatu introligatorskiego p. Edwar­
da Z innego przy u l  Z.morowicza 1. 3, skra­
dziono nici czarne, wartości 2 000 kor.

W Bynku przy zakupacn, wyciągnięto 
p. Waleryi Sławskiej ze Złoczowa, pulares 
> 800 kor. i drobnemi w srebrnej monecie.

Przy nl, Zybliitiewicza 1. 29 (kradzio­
no p. Id&lii Begleiterowej, żonie urzędnika 
Namiestnictwa z mieszkania sweter, wartości 
1000 kor.

Przy ul. Kazimierzowskiej 1. 35, skra­
dziono » mieszkania sześć prześcieradeł, 
war.ośei luOO kor. na szkodę p. Bernarda 
Hermelina, kupca.

— Kradzieże. Paczka herbaty ważąca 
60 klg, wart. 600o kor. zginęło z wozu prze­
wozowego Beichbacba w drodze między skle­
pem Wittelsowej na pl. Gołuthonskich a 
sklepem firmy bzutt przy ul. Bzeźaickiej. 
Woźnica kradzieży nie zauważył.

Służącej Teresie Błaiejównej skradzio­
no w mieszkania przy ul. Supińskiego 1. 22 
» pod materaca j,ulares ze złotym nierścion* 
kiem i 200 kor, w czasie, gdy towarzyszyła 
chlebodawczym swej na przechadzce.

— Sklep z wiktuałami, Judy Acbta 
przy ul, SkarDkowskiej 1 4 okradziono, za­
bierając towarów za 1200 kor.

— Ujęcie klestOukoweów. Przy nlicy 
Halickiej pochwycono 19-letmego Jana Jó­
zefa Arseninka w chwili, gdy skradł pulares 
p. Maryi Bawskiej, żonie podporucznika W. P,

Na nlicy Jagiellońskiej ujęto 16-letn, 
Michała Misztuaka, podczas kiadzieiy pula 
~esu z 1000 kor. p, Helenie Bałabanównej, 
przypatiu ącej się pogrzebowi Aszkenazego.

— W łam anie do kasy. W kanceYyi 
Związsu dla importu i eksportu Tow. „Poli- 
mex", znajdującej się w hotelu Francuskim 
na H. piętrze, d konano ubiegłej nocy śmia­
łej krtd .ieiy  przez włamanie się do lasy 
wertbeimowsliej, Sprawcy przewrócili katę 
tylną ścianą do góry, a po wybicia dziurek, 
zrobili otwor 36—45 cent., zabierając prze­
zeń z dolnego tresoru całą znajdującą się 
tam gotówkę w Itwoeie 356.243 kor. 80 bal. 
w banknotach 1000 mk. sztuk 200 i 1U00 
kor. sztuk 6, rei ta po 100, 20 i 10 kor. 
Zabrali też z biura futro i ubranie marynar­
kowe dr, A.nolda, dyrektora Związku, łącznej 
wartości 84.000 kor. W drugim pokoju spał 
17 Jetui służący, Szymon Kmiotek, nie sły­
szał jednak manipulacji złodziei, Szkodę po­
nosi Tow. asekuracyjne, Związek „Polimez* 
był bowiem asekurowany od włamania i kra­
dzieży.

— Tyfus p lam isty  w Krakowie. Te­
legrafują Łan.: D iiem .ki nctuią. te  w Kra­
kowie poi#»ił się tjfus p'aaiisty epidemi­
cznie, przycz-m wypadki zachorowania wy­
darzają s>ę przeważnie u osób lamiej-co 
wych, przybyłych do Krakowa. Urząd zdro­
wia zarządził wszelkie środki mające na eeln 
zapobieżenie rozszerzaniu aię choroby,

— Dżuma. A g n i j ą  Dacia donosi: 
Pżumn ałjatycka rozszerza się w st aszny 
sposób po całej Ukrainie. Także i na pół 
noc od BebarsbU stwierdzoso urzędownie 
kilka wypadków dżumy.

— T -a tr  arystokracyi. Hr. de Cle- 
m unt-T-nuere otworzył w M ^s-m s-Lifite 
elegancki teatrzyk Grają w nim rewielki, 
jednoaktówki i krótkie opery. Teatr t->n ma 
wskrzesić tradycyę dawnych paryskich Te­
atrów prywatnych, w który h ongiś dwu­
krotnie wystawiono premiery gM nyoh po­
tem w świepie areydzieł,

— P olsk ie  Towarzystwo filologiczne 
odbędzie dnia 17 bm. o godz, 5 popołudniu 
nadzwyczajne walne zgromadzenie na Wszech­
nicy Kazimierzowskiej w sali VII, z fcastę- 
puącym porządkiem: a) zagajenie przewo­
dniczącego, b) wybory uzupełniające do wy­
działu, c) odczyt dr. Adolfa Badnarowskie- 
go pod tyt. Utwory łacińskie Jana Kocha­
nowskiego w przekładzie polskim Juliana 
Ejsmonda, stosunek pizekładu do oryginału 
łacińskiego, d) odezyt Józefa Wittiina p. t. 
Estetyczna i hisioryczno-literaeka wartość 
przekładu Juliana Ejsmonda utworów łaciń­
skich Jana Kochanowskiego.

— W P olsk im  Zwlązuu Niewiast 
K atolickich ui. Ku.o walnego 10, II p. w 
piątek dnia 16 b, ai, Ks. piof. dr. Żyła o- 
powie wrażenia: „Z podróży na Wschód 
Konstantynopol". Początek zebrania o godzi­
nie 5, Wydział zaprasza Panie należące do 
Związku i łaskawych G„sci,

— W alne zgromadzenie członków 
nadzwyczajnych Stow. pracownic konfekcyi 
damskiej im. św. Józefa we Lwowie odbę­
dzie się 16 stycznia b. r. o g>dz. 4 pc po­
łudnia przy ul. Butowskiego 10 11. p, z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1 Zaga­
jenie przewodniczącej. 2, Odczytanie proto­
kołu, 3. Sprawozdanie z czynności wydziału.
4. Wnioski członków. 5. Przemówienie ks. 
kuratora. 6. Wybory do wydziału,

— Na fundusz wdów i sierót po 
żołnierzach polskich nadesłał do Admini-
stracyi naszego pisma Hołyński z Sądcwei 
Wiszni 40 kor.

— Na wdowy 1 siero ty  po poległych 
Legionistach złożył w Administracji nasze­
go pisma Leon Zamora, woźny sądowy, 100 
koron.

— Na Żołnierza Polskiego złożyły 
nauczycielki z Grzymałowa Albina Kasprzy­
cka 10 kor., Elżbieta Hutowiczowa 10 kor. 
i Helem Skowrońska 10 kor.

— Na Górnoślązaków złożyli w Admi­
nistracji naszego pisma: Urząd podatkowy 
w Dobromilu zc zbiórki przy wyptaeie zasił­
ków wojskowych 147 kor. 20 hal.; nczniu- 
wie państwowej szkoły realnej w Tarnopola 
a to: 1. kl. 16 kor. 50 hal,, IL kl. 84 kor., 
111. kl. 72 kor., IV. kl. 69 kor., V. kl. 26 
kor., VI k l  oO kor., VII. kl. 64 kor., razem 
411 nor. 50 hal,

— Na Polsk i Czerwony Krzyż nade­
słał do Administracji naszego pisma eąd 
powiatowy w Kosowe dO kor.

— Na ogólny fundusz plebiscytowy 
nidesłał do Administracyi naszego pisma sąd 
powiatowy w Kosewie 100 kor.

— Na wdowy 1 sieroty po obroń­
cach Lwowa zeotono w Adm nidtracy. na 
szego pisma 135 kor., zebraue przez dzieci 
bohaterów w fnucbn Stow. „Gwiazda" z ko- 
lendy w czasie świąt

A w antury m iłosne, których przyjście 
z powodu niebywałego powodzenia w War­
szawie, uległo opóźnieniu, pojawią się od 
środy w „Apolla". Prześliczny ten film 
francuski wita pobieżność z wielki,m zado­
woleniem, tembardziej, ie  sława „Awantur 
miłosnyeh* przebyła przestrzeń z Paryża do 
Lwowa. W sztuce tej prawdziwa tryumfy 
zbiera sławny aktor paryski Bacha Gnitry, 
oraz pełna wdzięku Yronne Printemps.

N ajważniejszy warunek.
(tii) F  zyolog hygienista tłumaczył ze­

branym tsj uinice należytego odżywiania, 
Opisał dokładnie cały meebauizm aparata 
trawiennego, dz.tłanie fizykalne i chemiczne 
rozmaitych subs‘ancyj odzywctycn i wyni­
kające stąd wskazania.

Wyjaśnił, dlaczego nie może to wyjść 
na zdrowie, jeśli na czczo spożyjemy znaczną 
ilość twardych pokarmów, lub jeśli ktoś 
po spożyciu 1 ardzo Dual ej potrawy, napije 
się wody. Pouczał też, jak watoą rolę od­
grywa żucie i jak pilnie wykonywać je­
na] eiy.

Mnóstwo innyeh jeszcze pouczeń podał 
zebranym słucbaezom

Nagle spojrzał po audyUryuw. Ujrzał 
wychudzone postacie, oczy przygasłe, usta 
b«zkr«i8te. rbiór typowych okazów zagło 
dipiiia... Słowa plątać n u  się poci-ły na 
ostach, Zrozumiał, ie zamiast darzyć tych 
biedaków p:ęknemi radami, należałoby ra 
czej stół wnieść porządnie zastawiony i dać 
im sposobność najedzenia się raz przeeie 
do ayta.

I mimowoli zakończył wykład wes­
tchnieniem :

— Najważniejszym wszakże warunkiem 
r 'Cyonsiuesro odżywiania się jest pełna 
riesień 1

Repertuar Teatru Miejskiego.
W środę, 14 stycznia o godzinie 7 wie­

czorem „Księiniezka dularów", op ło tka w 3 
aktach L. Falla.

W czwartek, 15 stycznia o godzinie 7 
wieczorem po raz pierwszy „Murzyn", ko- 
medya w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego z 
pp. Żmijewską, Kw &tkiewieżową, Weruicz. 
Jankowszą, Lichlenstein, Barwmskim, Ko­
złowskim, Nowackim (rola tytułowa), Biele­
ckim, Czakim i Larew.czem,

W piątek, 16 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Madame Butteifly", opera w 3 
aktach Pucciniego z p, Korolewicz-Waydową

W sobotę, 17 stycznia o godz;n,e 3 po 
połudn u „Sulkowski", tragedya w 5 aktich 
St. Żeromskiego z p, B, Bohlkem w roli ty­
tułowej.

W sobotę, 17 styczuia o godzinie 7 
wieczorem „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach L. Falla.

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 3 
po południu „Bycerskość wieśniacza", opera 
w 1 akcie Mascagniego, „Pajace", opera w 
2 aktach LeoLctyalla.

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Zatruty zarój", dramat w 3 
aktach Wacława Bogowicza w niezmienionej 
obsadzie.

Koncert Wacława Kochańskiego.
Gdy artysta ten powrócił z długoletniej nie­
woli rossyjskiej, został z wielką sympatyą 
powitany przez nasze społeczeństwo, które 
wyraziło nadzieję ujrzenia go wkrótce na 
estradzie. Obecnie więe naazieja ta stanie 
się rzeczywistością, bo już 20 stycznia wy­
stąpi Wacław Kochański przed publicznością 
lwowską z niezwykłym programem A więc: 
Beger: Sonata G-moil, Starowieske muzyka: 
Corelli, Martini, Puąaani i Paganini, nowo­
żytna Bege , Dubudsy i Glure o r z  koncert 
d’ Ambrosia, — Akompaniament objęła p. 
Ottiwuwa.

Ćwicienio popisowe uczni i  uczenie 
Lwowsnlego In s ty tu tu  muzycznego odbę­
dzie aię dnia 18 b, m. w meaz elę o godz, 
6 po południu w lokalu Instytutu u l Sobie­
skiego 4, II. p.

Prof. E senberger przybywa do Insty- 
tatu w sobotę, 17 b. m., i będzie udzielał 
lekcyj przez trzy dni.

„Nowa fo lsk a* , niedawno załoitne 
pismo przez redaktora B< c.ława Wysłoucha 
zaczęło wychodzić obecnie jako tygodnik, 
Pierwszy zeszyt przelstawia się nader ko­
rzystnie pod względem obfitej i urozmaić o 
nej I eści. Składają się na mą między inne- 
m .artykuły: „Przedrozstrzygnięciem", „Pra 
ce komisji konstytucyjnej", (wywiad z po­
słem Batajem), „Wielki Lwów" pri«z J. 
Dreilera, prof. Bujwida „W rpraaie dżumy", 
Listy z kraju, „Buiny Polski" przez prof. 
Podlichę, kronika tygodniowa, eeba, wiado­
mości z życia gospodarczego i i.'

Nowa Folska ma za zadanie być pi­
smem, poświęconem przeglądów, ważmej- 
szrch przejawów naszego życia -zbiorowego 
i popierania dążeń państwowo - twórczych 
Cena egzemplarza 150 kor. Adres Bedskcyi 
i Administracyi, Lwów, Cborąiczyzna 31.

I . Naukowe posiedzenie tow. Mic­
kiewiczowskiego. „Tow. L; terać kie jm. A. 
Mickiewicza* we Lwowie, rd 30 lat przeszło 
krzewiące na ziemiaeh polskich zamiłowanie 
do badań naukowyi h w zakresie polonistyki, 
rozpoczęło nowy okres swej pracy, p-zerwa 
nej wypadkami wojennymi, Onegdi j odbyło 
się p erwsze posiedzenie Tow, przy wi-ale 
licznym udziale członków i gości. Zsga;ł 
wiceprezes prof. dr. Hahz, podkreślając za­
dania i prace, ezekające Towarzystwo w od­
rodzonej Polsce

Odczyt p t. „Jdea a osobowość w hi- 
itoryi literatury", wygłos:ł prof. dr. Zygmuut 
Lempicki. Prelegent przedstawił jak w ro- 
zroiu bidań literackich rd czasów greckich 
aż do dni dzisiejszych, zwalezzły się dwie 
antynomie, jednostka i naród (społeczeństwo) 
oraz twórca i dzieło. W wilce huDwiduali 
sty znego i kollektyrirtyrznego % jmowania 
literctury, jest prelegent za poglądem iudy- 
widnai-stycznym, uważając jednostkę za pra- 
fąkt Ł stoiyi literatury. Ograniczenie badań 
h storyemo literackich wyłącznie do badania 
rozwoju form i rodzajów, uważa prelegent 
wprawdzie za cenne, ale nie wyczerpujące 
zadiń historyi literatury.

Trawa Państwa Polskiego, zeszyt II. 
Prawo polityczne (od 18 lipca 1919 do 2 
paidzierrika 1919;. Wyd«ł prof Władvnław 
Leozold Jaworski, Kraków 1919. str. VII — 
XVI i 257-522.

Wychodzącego pod redakcją prof. W. 
|Ł . Jaworskiego wydawnictwa, p. t, „Prawa

Pańs wa Polskiego", ukazał się zenzyt II. 
Zeszyt ten obejmuje przedewazystbiem w do- 
słowuem brzmieniu systematycznie ugrupo­
wane prze.isy prawa politycznego z czasu 
od 18 lipca 1919 do 2 października 1919, 
ogłoszone w Dzienniku Pr;w  Państw* Pol­
skiego względnie w D denniku Ustaw Bze- 
czypospolitej Polskiej, w Monitorze Folslńm, 
Tygodniku Urzędowym (Poznań), c a i  w 
Dzienniku Urzędowym Generalnego Eoroiss- 
rza cywilnego przy Zarządzie wojskowym 
Kresów wschodnich. W dziale III. (Bząd) 
obok ustawy z dnia 22 liper 1919 Dt. P, P. 
Nr 63 o utworzeniu Głównego Uizędu Ziem- 
skisgo pomieszczono nadto jeszcze mhwały 
agrarne z 10 lipea 1919 i przepisy o prze­
noszenia własności nieruchomości ziemskich, 
tudzież obszerny dekr t Bady Begeucyinej 
z 11 października 1918 o Urzędach ziem­
skich. Poszczególne działy zbioru zaopatrzył 
wydawca, podobnie jak w I. zeszycie, uwa­
gami Wb.ępnemi, które przedstawiają gene­
tyczny! rozwój danych nrządzeń, a nawet (jak 
w rozdziale III i IV ), zawierają w zwięzłem 
ujęciu krytycznb spostrzeżenia o treści do­
tyczących przepisów.

Prócz tego mieści niniejszy zeszyt su- 
pełay tenst traktatn państw koaucyi z Pol­
ską wraz z wstępem i anneksami wedle pu- 
blikacyi Biura prac kongresowych, poprze­
dzony streszczeniem dnskusyi sejmowej sad 
kwestyą ratyfikacji wedle Monitora Polskie­
go. (Zaznaczyć wypada, ie  w zeszycie poprze- 
daim podano istotną treść tego traktatn je­
dynie wedle tłnmsczenia ogłoszonego w swo­
im czasie w pismach codziennych).

Wreszcie prawie połowę zeszytu staic- 
wi dodztek, zawierający sześć projektów kon­
stytucji, a mianowicie:

1. Bządowy projekt deklsraeyi konsty­
tucyjnej z daty 5 maja 1919;

2. Wniosek klubu P. E. L. ( r Wyzwo­
lenie"), zatyt, „Podstawa ładu Bzeczypospo- 
litej Polskiej";

3. Projekt konstytncyi Bteczypospoli- 
tej Polskiej opracowany przez prof. Michała 
Bobrzynskiego i tow. (ankieta);

4. Wniosek posłt Mieczysława Niedział­
kowskiego ;

5. Wniosek nagły posła Głąbiński»go 
i innych posłów Związku ludowo-narodo­
wego;

6. Wniosek, którego autorem jest po­
seł Buzek.

Nie zamieszczono oczywista jaszcze — 
ze względu na czrs publikacyi — ndwago 
projektu rządowego, wniesionego do Sejmu 
w dniu 4 listopada 1919, co zapewne wy­
dawca uzupełni później

Są to nader cenne nmerysły dla ka­
żdego, kto zajmuje się problemami, jakie wy­
łaniają się przy powstawaniu fundamentów 
ustroju państwowego wskrzeszonej Polski. 
To też omówiony zeszyt bez wątpienia ro­
zejdzie się szeroko i znajdzie czytelaików 
nawet poza zawodowemi kołami prawniczemi.

Zbjteeznem byłoby pozatem podnosić 
zalety niniejszego wydawnictwa, gdyż d^sć 
już mówi aamo nazwisko wydawcy Wystar 
czy tylko przypomnieć uznanie, z jakiem po­
witano pierwszy zeszyt tego zbioru, daiąc 
przytem wyraz szczeremu zadowolenia ie 
t*k znakomity prawnik — ku pożytkowi bu­
dującej się Ojczyzry — znów powrócił do 
właściwego sv. c?o pola pracy, na którem ty ­
le zasług już położył.

Czerwony Krzyż.
Instytucja tak bardzo zrsłoiona, a tak 

mało stosunkowo u m s znana 1
W czasaeh austryackicb Cr er wory 

Krzyż otaezany był opiehą wszystkhh, dziś 
sprawę tę zaniedbaliśmy, a może nigdy tak 
jak dziś właśnie, instytucyę tę powiuno się 
p ipierać i wspomagsć. Przeeiei to nssza 
lsstytucya naszym oddana celom, niszyth 
irłuierzy i eynlnych ratująca od chorób i 
śmierci 1

Dziś kifdr u wrót st«nęła straszna 
zaraza, Czerwony Krzyż spełnić może i spełni 
rolę zaporowego muru prtb i tą straziną 
klęską, która wzmaga się z dnia na dzień.

Tymczasem z dziwną obo:ęt<ośrią rd- 
nosimy się do Czerwonego Krzyża, nie ro­
zumiejąc. ii wsp^m igając tę instytucję, ra ­
tujemy samych sitb e

Onegdsj w sprawie te; odbyło się w 
prezydyum Czeiwoneero Krzyża posiedzenie 
z reprezentantami prasy, na którem omawiano 
obecne położenie * przyszły jego los. W za­
stępstwie prezydenta prof, dr. Jurasza prze­
wodnictwo objąłnyndykTow. dr. L a n g n e r ,  
który podziękował zebranym za liezne przy­
bycie i przedstawił działalność Towarzystwa 
najpierw za czasów austryaekicb. kiedy to 
wśród nieafaośei centralnych władz wie­
deńskich Czerwony Krxvi potrafił zawsze 
przestrzegać a n t o n o m i i  n a r o d o w e j  i 
działać dla dobra polskiej ludności, Za cza­
sów inwasui rossyiskinj akwra Czerwone? o 
Knyia zapisała się istotlie trwzlę r  parnię
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<S weiYstkich kiedy to ratowano jeńców 
anstryackicb narodowości polskiej i utrzy­
mywano ich, W okresie tropienia Legioni­
stów polskich w gaiładziej Czerwonego Krzy­
ża mieściło się ich mnóstwo, ułatwiano im 
ucieczkę, stwano się o pasporty i t. d. Nie­
stety, jakaś dziwn;e niewytłumaczona mar­
ka przylgnęła dziś do Inifytiiryi, Ze ]ezt to 
spadek po Auslryi. & nie nasza własność! 
Czas wreszcie zrozuuieć, ie Czerwon* Krzyż 
to nasza własność narodowa, to potężny czyn­
nik w nsszeoi życiu!

Od chwili wjbuctiu walk lwowsk ch 
Czerwony Krzyi stanął na równi z żołnie­
rzami w sseregudi, a musiał to robić pota­
jemnie, ty  Utraińcy nie skonfiskowali ma­
jątku. Ukraińcy, którzy brali udział w wal­
kach, wibdzą <L brie jak pięknie, po boha­
terska postępowali f mkeyonaryueze i fank- 
cyon.ryus~.ki Towm^sfwa, Podczas ostrzeli­
wania miasta, nie ustawano w pracy, po­
nadto założono bioiiotekę dla chorych i ran­
nych Dawniej d'a radnych dawano gaz»ty 
i książki, dziś, k ety mamy tylko polskich 
żołnierzy, ofiarność ta zamarła. A przecież 
tyle jest w każdym domu niepotrzebnych 
książek, broszur i gazet! D a w a j m y  j e 
C z e r w o n e m u  Kr z y ż o wi ,  zapisujmy się 
na członków Towarzystwa. W Ameryce 80°/0 
ludności jest członkiem Czeiwonego Krz;ż&, 
u nas aż przykro powiedzieć, mamy tylko 
790 członków, wkładki ich roizne wynoszą 
tylko 5092 a wydatki miesięczne Czerwonego 
Krzyża sięgają cyfry 100,000 kor. i więcei

W aodatku Warszawa z fuuluBzu 5 
milionowego na Tow. oddziałowi mało poi 
s ki emu oie data ani halerza Dziś, w czasie 
kiedy najbardziej potrzebujemy ratunkn ta 
kiej inotytucyi, M a ł o p o l s k i  C z e r w o n y  
K r z y ż  s t o i  p r z e d  k a t a s t r o f ą  l i k w i ­
d a c j i .  Kasy stoją pustką, a materyał 
zabrała Warszawa. Trzeba ją więc j*k 4 
ratować, przecież niepodobna dać upaść 
Towarzystwa, teraz, kiedy dziesiątkuje nas 
tyfus i inne epidemie,

Celem zwiększeni kasy i umożliwię 
nia da ezego bytu odbędzie się od 24 sty­
cznia „ T y d z i e ń  C z e r w o n e g o  K r z y ż a "  
podczas którego kaidy powinien zapisać się na 
ezłonka i dać eo może: starą b.eliznę, stare 
kołdry, łóżka, nawet szmaty.

Na apel ten chyba nikt nie pozostanie 
głuchy 1

Z kolei Rektor dr. P a n e k  omawiał 
rolę Cierwonego Krzyża w walce z zaraza 
m., podkreślił niebezpieczeństwo miluaryta 
ey: Tow. gdyż na wypadek wojny cały ma­
jątek może skonfiskować i i  niszczy c nieprzy 
jaciel, wreszcie dawał świetne rady, jak tłu­
mić epidemię.

Dr. P r u s  mówił o szpitalach epide 
micznych i również przedstawił rozpaczliwy 
star. oddziału małopolskiego Czerwonego 
Krzyża.

Przy końcu posiedzenia redaktorzy obie­
cali popierać słuszne postulaty Cierwonego 
Krzyża i przyjść mu z pi mocą wyda tną a 
gorącą. Należy mieć nadzieję, ie  ogół gar 
nąć się będzie tłumnie do tej instytucyi i 
zabezpieczy jej byt.

zawsze w pierws^m  szeregu ugodzony kulą 
ukraińską w skroń, padł dętko ranny Prze- 
niesiony do sip ;taia „Technika" borykał s ę 
ze śmiercią do dnia 14 stycznia 1919, w któ­
rym to dniu śmierć p~ł żyła kres jego mę- 
ci8rni.

Pogrzeb dziecka bohatera odbył się dnia 
6 stycinia, przy wtóizs armat ukra:ńskich, 

rtó e gradem kul zasypywały znowu Lwów. 
Spocził n? cmentarzu „Obirńców Lwowa".

Przechodniu! Gdy na tym cmentarzu 
zobaczysz krzyż drewniany, a na nim podo 
oizaę studenta kl. II. Antosia Petrykiowicza, 
schyl czoło, bo u stóp twoich spoczywają 
irochy boha(era, który chociaż dziecko, był 

w pełni świadomości za to walczy i umiera.

Antoś Petryktowioz.
Dziecko bohater w obronie Lwowa

Wspomnienie pośmiertne 
to p i e r w s z ą  r o c z n i c ę  z gonu.

Jeden z najmłodszych, może najmłod 
szy z tych, którzy na wieść, że bij damscy 
opanowali Lwów, chwycił w listopadzie ubie­
głego ruku karabin w małe rączyny i bez 
wahania poszedł tam, gdz>e wiodło go serce 
i obowiązek,

Urodzóny w r. 1907 w Dublanach poi 
Lwowem, pochodzi z p&tryotycznej rodziny 
mieszczańskiej zamieszkałej obecnie na Zuie 
sieniu, z której w listopsdzie miał Lwów 
Ojczyma saeś iu obrońców pod karabinem 
Zamach ukraiński zastał go jako ucznia U 
kl. V. gimnazjum po strome tan zwane 
ukraińskiej.

Nie wytrzymało długo pacholę polskie 
w domu. Już trzeciego listopada przekradtszy 
Bię w studenckim mundurku na sttonę pol­
ską, znalazł się niedługo w &; eregaca wal­
czących w oudziale „Straceńców* i brał 
udział w wa kacb tego oddziału pod dowoaz 
twem wówczas porucznika Abrahama na Gó­
rze etrfceuia i na Gabryclówee.

Zjaw ł się w domu ro sicielskim na 
Znicsien u dopiero w dn u 22 1 stopada, gdy 
Lwów był już zuowu polskim. Przyszedł w 
siyneiu wojskowym, z karabinem większym 
od siebie, wynędzniały, brudny i obdarty, 
ale z radością n» twarzy i weselem w oczach 
zwiastując rodiinie wolność nietylko Lwowa 
ale i Polek, całej. W trzy godziny późnie 
jnż gj  znowu nie było w domu. I ocLąd to 
dziecko oddziała Abrahama bierze udział we 
Wszyetkicn wa.kaeh. Aż przyszedł dżien 2< i 
frudnia, dzień atakn ukraińskiego na Koziel- 
Łiki i Persenkówkę. Trijnastcletni Anton

Handel z Tinlandyą,
Iiba handlowa i przemysłowa we,Lwo­

wie wzywa firmy w jej okręgu, które ż a ł o ­
wały s ę handlem z Finlandyą i obecnie 
prageą wznowić stosunki handlowe z tein 
oaństwem, by jak najrychlej zgłosiły pisemne 
swe adresy do L 28/H,

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i p rzem ysł, we Lwowie.

Kredyt ulgowy dla przemysłu,
W wykonaniu ustawy sejmowej z dnia 

30 maja 1919 r. w przedmiocie przeznacze­
nia 75 000.000 marek na pożyczki ulgowe 
dla przemysłowców, została dnia 15 paździer­
nika r. b. powołana do życia przy Minister­
stwie prtemjBła i handlu Komisya kwalifi­
kacyjna do spraw kredytów ulgowych dla 
przemysłu. Jednocześnie zostały zat wic rdzo 
ne waran.! specyalne korzystania i kredytów.

Kredyt ulgowy wyjednywany jest za 
pośrednictwem Ministerstwa przemysłu i 
handlu, a udzielany przez Polską Krajową 
Kasę pożyczkową, na zasadzie decyzyi Komi­
s ji Kwalifikacyjnej, które to decytyeeą osta 
teszne i nie podlegają apelacyi.

Kredyt udzielany jest w -postaci:
1. dyskonta weksli, opatrzonych dwo 

ma podpisami;
2. racu anku bieżącego, zabezpieczonego 
aj takiemiż wekslami, 
b) towarami,
ej sola wekshmi, zabezpieczone mi ta r  

cyami hipoteoznemi lab tez zobowiązanitmi 
Skarbu lub mnyeb Urzędów państwowych, 
stwierdzającemu id należność za udzielone 
dostawy i obstalunki rządowe będzie wno 
sz a .  na pokrycie kredytu ulgowego do 
P. K. K P,

Stopę procentową i prowizyjną od po 
iyozek ulgowych ustal* Komisya Kwalifita 
cyjna, przycum jednak stopa ta nie powinna 
łączn e przekraczać 8 pre, w stosunku ro- 
czuym.

Jednym z głównych warunków uzyska­
nia pożyczki je et zobowiązanie petenta do 
prowadzenia przedsiębiorstwa bez żadnej 
przerwy. Z&wiesztn e dtiałalacści przedsię- 
biuiLtaa n i  czss dłuższy m t miesiąc, zupeł 
nie niezależnie od powolów takiego zawie­
szenia, daje prawo Komisji Kwatfiltatyjne 
zlecić P. K. K. P. zerwanie umowy z winy 
dłnżnika i wtedy cała należność P. K. K. P. 
będzie podlegać natychmiastowemu spłace­
niu bez względu na umówi' ne terminy 
spłaty.

Szład Komisji Kwalińkacyjnej zosia 
zatwierdzony jak następuje:

Przewodniczący Komisy;- Oz. Kłamir 
szef sekcyi I. M. P, i H. Z*stępca przewo­
dniczącego K Kozłowski, nacz. wydziału pra- 
wuego M. P, i H. Członkowie delegaci: M. P 
i H. T. Szober (zaatęp-a W. Fac iinetti); L 
M artni (test. W. Momentowicz); delegat 
Min. s rarbu 8. Ryfiński; delegat Min. pracy 
i opiezi sp. A. Liingman (zast. M Krasno- 
dębski( delegaz P. K. K. P. M, Brzezicki 
(zast. J. Mioauszewsk ).

Komisya odbyła już trzy posisdz^nia 
(14 i 18 listopada oraz 17 grudnia), na Ir ó 
rych przyznano kredyty w ogóinej sumie 
luk. 2,798.000 u».t,pu ącym firmom „Lilnop 
Rau i Lcewenstem", fabryce metorów „Per 
kuu“, „Drzewie;ki i Jeziorański", kopalń 
„Stęporuow", hucie szklanej „Praca", fabry­
ce motorów „Ursus".

Zgł szanie udziału w jarmarku w Gdańsku
OJ dnia 18—25 lutego 1920 odbędzie 

się w Gdańsku jar mak międzynarodowy 
Frrny polskie pnguące wziąć ud.isł w wy 
stawie w Gdańsku, zechcą niezwłocznie tele 
grafim iie podić do wiadomości Minister 
stww przemysłu i handlu, jakie towary prze­
mysłu polsk:ego mogą tfystawić, ile osób 
wyjedzie z towarami na wystawę i ile me­
trów kw. należy zarezerwować na wystawie 
dla tow irów. Jednocześnie każda z reflektu­
jących fi.m zechce nadesłać pod adresem 
Ministerstwa przemysłu i handlu listę z Wy­
szczególnieniem przedmiotów wystawowych 
Nadmienia się, że ceca miejsca \  m, kw. 
nu wyr awie kosztuje bez wydatków dodat­
kowych marek niemieckich 100 dziennie. 
Najmniejsze miejsce jest 2 m. kw.

Wszelkich informacyj w sprawie jar­
marku udziela Bekcya handlowa Minister­
stwa priwnyału i handlu Elektoralna 2,

T e le g ra m y  P. A. T*

Oszcierutwa.
Poznań. Wychodiącz w Bydgoszczy

Ost Dcułsche Rundschau zamieszcza w nie 
dzieinem wydaniu artykuł, wskazujący na 
nędzę i b edę pinującą w Polsce. Dowodu,
:e już teraz daje sję odczuć w Polsce po 
wsztchuy brak ziemniaków i cblt-bi Raąd 
•olalri czyni wszysikc, by z»taić przed naro­

dem polskim klęskę głodową. Na tle głodo- 
wem, wedle informicyi tego pisma, diszło 
uż w Polsce do wielkich zaburzeń i rozru­

chów. Twierdzeniu tomu wystarczy tylko 
przeciwstawić fakt, ie  w Niemczech, a nie 
u nas, otrzymuje ludność p i dwa funty ty­
godniowo ziemniaków i 3 funty brukwi.

Posiedzenie Rady Naronowej ślązkiej.
Cieszyn. Rada Narodowa uchwaliła na 

wezorajszem plenarnem posiedzeniu następu- 
ąoą rez^lucyę: Rada Narodowa ks. Cieszyć 

■kiego na zebraniu plenarnem dnia 13 sty­
cznia 1920 uchwaliła wezwać Rząd Polski, 
?Dy żadną miarą nie zgodził się na wyco­
fanie wojsk polskich, póki warunki plebi­
scytu nie będą ustalone. Rada Narodowa 
oświadcza się przeciwko ewentualności za­
mianowania komisarza rządowego dla Slątka, 
gdyż tylko władza posiadająca pełne zaufa­
nie całej ludności, jaką jestPads Narodowa, 
może sprostać trudnym bardzc stosunkom 
śląskim a tęm samem wywalczyć korzystny 
wynik plebiscytu.

Komisya plebiscytowa.
Cieszyn. Do tztejszej misyi sojuszni­

czej nadszfijł dziś z Paryża telegram z za­
wiadomieniem, że komisya plebiscytowa dla 
81ązko cieszyńskiego wyjeżdża z Paryża dnia 
23 b. m.

Węgiel.
W iedeń. B. K. z Parysa. Z 3u00 wa- 

gonór k*lejowyoh przeznaczonych do tran­
sportu węgla, przybyło już 700 do Czech, a 
700 da.szych wagonów jest w drodze.

W iedeń. Tel. Komp. z Pragi. W osta­
tniej ebwili podjęto próbę uzyskania porozu­
mienia w sprawie węglowej i w tym celu 
odbyła się dziś wspólna anstryacko-czeska 
konferencja ministeryalna w której oprócz 
Tasara i Rennera «zięli udział takie obu­
stronni referenci fachowi. W kołach au- 
a.ryacki h sądzą, ie takie i w kwestyi wę­
glowej istnieje po stronie czeskiej skłonność 
do ustępstw i że tylko nie pomyślną wa­
runki spowodowały przewlekły tok rokowsń. 
Ponieważ żądanie czeskiego ministra pracy, 
by nie zawier«ć isdnogo układu przekracza­
jącego ilość węgla, dostarczonego dotychczas 
przćz Czechc-słowacyę, było dl* delegacji 
austryackiej nib do przyjęcia, konferencja 
zcstalfa na razie przerwana. Podczas gdy 
traktat zawarty w lecie pod naciskiem ko­
alicji przyznawał AuBtryi 8 pro. całej pro­
dukcji węglowej Czetnosłowacyi, wynosi 
obecnie dowóz węgla z Czechosłowacji do 
Azstryi tylko 3 pre, produkcji.

Arm ia syberyjska.
W iedeń. E-ho de Faris donosi, że ar­

mia syberyjska w o*ta n cr dniach strafiła 
60.000 jeńców, tudzież, ie  Kołczak został 
złożony z uriędu i ie  w Irkucku utworzył 
się rząd rewolucyjny.

Ojciec św. subskrybuje,
W iedeń. Jak donosi Muench Yolksztg 

z Rzymu, subiktybował v  jeż włoską po 
życikę w sumie 30 milionów 1-r. Jest to 
n"’etylko aawodem, że Wslykan mu z*ufan;e 
do gespodaretei przynłoś i W^oeh, ale takie 
do-rd^m tego, ie  stosuuki między Włocha­
mi a Watykanem zaczynają się peprawiać 
J jat to pierwszy wypadek, że papież w spo­
sób ofieyalny bierze uaział w pożyczce wio 
ekiei.

Armia Jtłdeniczi,
W iedeń. Z Helsingf irsu donoszą, że 

a^mia Judenicza będzie internowaną albo pod 
Weaenberg albu też na wyspie Otylii,

Demonstracye.
Wiedeń. Wr. Allg, Ztg. donosi z Ber­

lina, Pried gmachem lejrau Rzeszy zebrała

się dard znaczna liczba demonstrantów, do 
ztburzeń jednak nigdzie nie przyszło, Ginach 
sejmu Rteszy otoczono strażą policyjną, 
wejśe;e do gmachu było silnie kontrolowane, 
dookoła biidyotu utworzona został silny 
kordon. Niezawiśli socjaliści i komuniści 
demonstrowali przeciwko ustawie o radach 
fabrycznych.

P o d u ż kanclerza Rennera.
W iedeń B K. z BudapesUu. O podró­

ży praskiei kanclerza Rennera donosi Pester 
Lloyd w Fś ie z Wiednia co następuje: Ce­
lem rokowań prjtakicft j^st usuaięeie gospo- 
darczycb drutów kolczastych, które nad­
mierny stowinizm ustawał między Austryą 
a Cxecbo3łowacyą. W Austryi nikt nie myśli 
o tak iw. konf-deracyi nzddunajskiej ani 
o ściślejstem przymierzu miedzy Wiedniem 
a Prag^. Jedyne ze stronn ctw rządowych 
a miaoowiue chrześcijańsko społeczne nie 
kryło s ą ze,, sympatyami dl* konserwatywnej 
polityki węgierskiej. Już z t^go powodu jest 
przymierze 'skierowanb przeciwko Węgtom 
ni°prawdopc dobne.

Giełda.
Zurych, 12 stycznia, K u rs  & do w i z. 
B e r l i n  11 05.
W i e d e ń .  Noty koronowe. 2 70. 
P r a g a  8-70.
N o w y  J o r k  565.
H o l a n d y a  2 lf'25  
Lo a dyL  2119.
P a r y ż  5180.
M e d y o l a n  4? '—.
B r u k s e l a  51 25,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI. .

NADE&LILNE.
Za ty rubrykę Baśakeyr ula kara* •4p*wU4si*J»«i«i

Niniejszem zawiadamiam, że z powoda 
braKU sacharyny za s t y n z - j ń  otrzy­
mają przydział wyłącznie Uonsumy.

H U K I  O W N f A
monopolu s i tn c in y c l ś io i t O r  sło izącycl 
L u d w i k  H o s z o w s k i  

Lwów , u l. Akademicka 3.

4030 koron 4000 koron
premii premii

F B E M I E R A
Kinoteatr „Marysieńka"
w yśw ietla o l  14 b. m, aż do odwołania  
największe i najśw ietniejsze arcydzieło lite ­

ratury i sztuki Kinematograficznej p. t.

K s i ą ż ę

Kuku
Reiyserya w-postżyła ten d rrn a t w szcze­
góły tak efektowne, że wiąz do>naje chwilami 

niebywałego oUn enia.
Bliższe szcz°góly na programach.

Ostrzeżenie.
Odnośnie do ostrzeżenia z 9-go b. m. 

ogła^am, ie  z pełnomocnictwa danego mi 
przez p. Aleksandrę hr. Diiedustycką już 
od dłuższego czasc nie korzystam i korzystać 
nie mam zamiaru.

Odmówiłem tylko wydania odnośnego 
dokumentu, gdyż jest mi potrzebny w celach 
dowodowych.

W incenty RotLkaehl.

A P O L L O  X X
S ł y n n y  f i l m  f r a n c u s k i  J ą

A w antury m iło s n e S
(D n  r o i a n  t a f l n r  et 1'a T e fftn ra ) S

ze znakomitym artystą teatrów paryskich

SACH ĄGLITRV A
j u ż  n a d s z e d ł ! f r S  x

S j o o t » o < > ® o o o o o < x
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,
L. 2670/19 (177 3 - 8 )

Urząd bidauia cea i Urząd walki z lichwą i spekulacyą we Lwowie aa podstawie 
paragrafu lit. C. rozp. z 24 marca 1917 Nr. 131 Dz. u. p. §§ 11 i 14 regulaminu dla 
Urzędów badania cen, o;ax dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 stycznia 1919 .1. 109 
Dz. p. p. uważać bdzi e  sprzedaż drzewa po wyższych cenach, niż niżej oznaczone, — za 
lichwę, a wstriymywanie się Z9 sprzedażą drzewa, ukrywan e go, oraz odm iwę sprzedaży 
po cenach niżti oznaczonych za niedozwoloną apekulacyę i karać będzie winnych na pod 
stawie wyżej powołanego dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 stycinia 1919 r. L. 109 
Dz. p. p. aresztem do irzech mies:ęcy lub grzywną do 75.000 koron i konfiskatą towar* 

Następujące ceny wytyczne obowiązywać będą cd 1 stycznia 1920 r . :

'd9T
Eoo.

HO
5

O z n a c z e n i e
p r z e d m i o t u :

G a t u n e k  d r z e w a :

buk i 
grab

dąb. brzo­
za, jawor, 
klon, ja­

sion brzost

c lcha, 
modrzew, 

sosna,

śwerk
i

jodła

osika,
lipa,

wierzbi,
topola,

K o r o n

1. Cena wytyczna na pniu 
za 1 mtr. pnestrzeony 4 1 '-

\
00 f 3 3 - 3 6 - 2 7 - -

2. Cena wytyczna za 1 mtr. 
przestrzennego w stanie 
wyrobionym loco las, przy 
pniu 62’- 6 0 '- 53 - 49 - 4 6 -

3. Gena wytyczna jednego 
dziesięciotonowego wago­
nu drzewa — loco wagon 
stacya nadaweza 2 .4 3 0 '- 2.450■— 2 .6 0 0 '- 2 .5 2 0 '- 2.460 -

4. Cena wytyczna jednego 
dziesięć otonowego wagO' 
nu drzewa loco wagou 
stacya we Lwowie 3.110'— 3 .0 8 0 '- 3.250'— 8.160*- 3 0 0 0 -

5. Gena wytyczna 100 kg 
drzewa nierębanego loco 
skład we Lwowie 4 3 - 4 2 '- 44'— 43 - 4 2 '-

6, Cena wytyczna 100 kg. 
drzewa rąbanego (na trzy 
części) loco miejsce sprze­
daży konsumentowi we 
Lwowie 3 7 - 5 6 - 58 — 57'— 5 6 -

Pozycye od 1—3 powyższych cen wytycznych obowiązują w okręgu sądu apelacyjnego 
We Lwowie, pozycyę zaś od 4—6 tylko we Lwowie, przyczem Urząd zwraca uwagę inte­
resowanych, że powyżsie ceny są cenami wytycznemi i że sprzedający drzewo nawet po 
cenach wytycznych będą odpowiedzialni za lichwę, o ile udowodni się im, te do cen 
sakupna doliczyli zysk lichwiarski.

Lwów, dnia 30 grudnia 1919 r.
Przewodniczący Urzędu badania cen: Naczelnik Urzędu walki z lichwą i spekulacyą: 

Syroczyński m. p. Sm ulikowski m p.

(337)L. 80.631 e i  1929.

Obwieszczenie
o przedk ładan ia  władzom podatkow ym  
wykazów poborów służbowych, zeznań 

do podatku rentow ego 1 dochodowego 
na  ro k  1920.

W myśl §§ 138 i 202 oraz 201 usta­
wy z dnia 25 października 1896 Di. u. p. 
Nr. 220 w brzm eniu ustawy z dnia 23 sty­
cznia 1914 Dz. u. p. Nr, 13, wyznacza Dy- 
rekcya skarbu termin do 15 lutpgo 1920 do 
przedkładania władzom podatkowym I. in- 
stancyi:

a) wykazów poborów służbowych dla 
użytku przy wymiarze podatku dochodowego 
na rok 1920;

b) zeznań w celu wymiaru podatku 
rentowego i podatku doehcdowego na rok
1920.

O obowiązku przedkładania wykazów 
ad a) traktuje § 201 powołanej ustawy, 
zm;eni»ny art. 10 ustawy z 18 giudnial919 
Dz. ustaw Nr. 2 z r. 1920 w tym kierunku, 
że wykazywać należy osoby, którym wypła­
cono pobory przekraczające rocznie 3600 E 
(zamiast dawniejszych 1600 K).

Potrzebnych formularzy udzieli obo­
wiązanym władza podatkowa 1. instancyi, w 
której okręgu słuibodawci mieszka,

O obowiązku przedkładania zeznań 
ad b) traktują §§ 138 w związku z § 139, 
oraz §202 powołanej ustawy które zmieniła 
ustawa z 18 grudnia 1919 Dz. ustaw Nr. 2 
z r. 1920 uznając dochody niżej 3600 K za 
wolne od podatku.

Zeznania te mają interesowani p r z e ­
łożyć w powyższym terminie piiemnte na 
przepisanych formularzach, które wydaje bez­
płatnie kompetentna władza podatkowa albo 
też i łożyć je ustnie do protokołu w teiże 
władzy, a to bez wyczekiwania indywidual­
nych wezwań.

W razie nieprzedłożenia zeznań w po­
wyższym terminie może nastąpić wymiar z 
urzędu, jeżeli zachodzą warunki określone w 
§§ 142 lub 205 ustawy o b. p. o,, względnie 
w §§ 1, 4 i 54 rozporządzeń b. austr. mi­
nisterstwa skarbu z 30 listopada 1915 Dz. 
u. p. Nr, 358 i z dnia 23 kwietnia 1917 
Dz. u. p. Nr. 858 i z dnia 28 kwietnia 1917 
Dr. u. p. Nr. 178.

Osobr, które dopiero w ciągu roku 1920 
wejdą w obowiązek opłacania wymienionych 
podatków po myśli §§ 145 i 228 powołanej 
ustawy o b. p. o., mają przedłożyć odnośne 
zeznania w termin:e przepisanym tymi pa­
ragrafami.

Dyrekcya skarbu we Lwowie.
Lwów, dnia 9 stycinia 1920,

L 72.414 s i  1919. (336)

Obwieszczenie
o przedkładaniu  dek la rac ji do wym iaru 
powszechnego podatku zarobkowego na 

lata  1918 i  1919.
W myśl § 89 ustawy z 25 październi­

ka 1896 Dz. u. p. Nr. 220, względnie arty­
kułu 18 przepisu wykonawczego do I. działu 
tej ustawy, oraz artykułów 5 i 7 ustawy z 
18 grudnia 1919 Di, nstaw Nr. 2 z r. 1920 
wyznacza Dyrekcya skarbu dc p zedkładania 
dek lar a n i  do wym:aru powszechnego poda­
tku zarobkowego na okresy wymiarowe 1918 
i 1919 do dn;a 15 lutego 1920 włącznie.

Do opłaty powszechnego pedatku za­
robkowego, a tern samem do przedłożenia 
deklaracji obowiązany jest każdy, kto na ob­
szarze ziem polskich byłego zaboru austrya- 
ekiego wykonuje przedsębiorstwo zarobkowe 
lub zatrudnienie na zysk obliczone.

W razie nieorzedłoienia deklaracyi w 
przepisanym terminie traci płatnik pod wa­
runkami określonymi w § 42 powołanej

ustawy, względnie w §§ 1, 4 i 54 rozportą- 
dzeń b. austr. Minister, twa skarbu z 30 li­
stopada 1915 Dz. u. p. Nr. 354 i z doia 23 
kwhtnia 1917 Dz. u, p. Nr. 178 prawo 
współdtiftłania przy wymiarze podatku, a 
nadto może być zniewolony do przedłożenia 
deklaracyi karami porządkowemi.

Dla wymiaru powszechnego podatku za­
robkowego od prteisiębio stw i zatrudnień, 
wykonywanych przez płatników zaliczonych 
na okres 1918/19 do towarzystw podatko­
wych, są miarodajne stosunki zarcbkowości 
według ich przeciętuego stanu podcias roku, 
poprzedzając-go rok podatkowy, co do innych 
zaś przediiębicrstw są miarodajne stcsunki 
zarobkowości z roku podatkowego,

Zaliczenie do towarzystw podatkowych 
uskuteczni'ne według stanu w dniu 1 kwie­
tnia 1918 ma ważność na rok 1918 i na r.
1919 (§ 35 ustawy o b. p. o )

Indywidualnych uwiadomień o żalicie-
niu do towarzystw podatkowych zarobkowe­
go wydawać się nie będzie, natomiast wolno 
każdemu podatników' w ciasie do 15 lutego
1920 wgiądaąć u właściwej wymiarowej wła­
dzy podatkowej do katastru podatku zarob­
kowego w celu sprawdzenia swego zaliczenia. 
Ewentualne odwołania przeciw temu zalicze­
niu można wnieść u tejże władzy do dnia 
16 marca 1920.

Na mocy § 14 ustęp 8 ustawy o b. p, 
o. i a t. 7 rozp. ministra skarbu z 12 kwie­
tnia 1919 Dz. pr. 39 poz. 287 przyłącza 
Dyrekcya skarbu na okresy wymiarowe 1918 
i 1919 członków towarzystw podatkowych 
III. klasy w okręgach wymiarowych: Dro­
hobycz miasto, Lisko, Lwów powiat, Pilzno, 
Podgórze obszar wiejski, Przeworsk, Strzy­
żów Tarnów powiat do towarzystw podatko­
wych IV, klasy tych samych okręgów wy­
miarowych.

Wspomniane wyżej deklaracye za ka­
żdy okres wymiarowy z osobna, wnieść mo 
żna albo pisemnie na przepisanych drukach, 
albo nstnie do protokołu w godzinach urię- 
dcwycb u właściwej władzy podatkowej I, 
instancyi, t. j. w miasta h  Lwowie i Krako­
wie w Administracji pocutków, pozatem zaś 
w Inspektoratach skarbowyeh.

Druków na deklaraeyo udzielać będą 
powyższe władze podatkowe stronom intere­
sowanym na ich żądanie bezpłatnie.

Dyrekcya skarbn we Lwowie.
Lwów, dnia 9 stycznia 1919,

Nc. XVI 203/19 (4). Na wniosek Dmy- 
tra Eusznira Barauyszyaa zDrohoioycza wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Miejskiej Ka­
sy oszczędności w Drohobyczu Nr. 9980 na 
kwotę 1420 kor.,, 98 hal. na imię Dmytra 
Eusznira wystawioną.

Posiadacza powyższych ksiąieezek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, 8 grudnia 1919. (147 2—8

Ne. I. 851/19. Na wniosek Maryanny 
Ober o zw. Br > szkut z Posady dolnej wdra­
ża się postępowenie »m rtyzacyi rzekomo 
przez wnioski dawczynię zajubonej poliey 
asekuracyjnej Wiedeńskiego Towarzystwa 
ubezpieizeń na życie i renty L. 7517 R., 
opiewającej na kwotę 230 kor., a wystawio­
nej na imię Franciszka Oberca zw. Brysikiet.

Wzywa się posiadacza powyższej policy 
asekuracyjnej, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie,

Sąd powiatowy, Odział I.
Rymanów, 18 lipca 1919. (126 2—3)

Nc. III. 323/18 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
p. Schai F t  Jera, właściciela realności w Csor- 
ikowie starym podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześ.iu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone,

Oznaezen ie papierów wartościowych 
Dokument sdriedaiy Nr. 109.700 wydany od: 
fiimy Elward Urban w Bernie na 1 los tu­
recki Nr. 1,941.499 na kwotę 400 fr.

Sąd powiatowy, Oddz. III.
Czortków, 18 pazlzier. 1919. (6501 2 - 3 )

T. 597/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla.. Na wniosek Wolfa Feuersteina we 
Lwowie do rąk ad^, dr. Ignacego Schdnba- 
ihe we Lwowie podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonego weksla 
który miał zaginąć, i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
płatnośei weksli przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego termi 
nu uznałby sąd weksel za umorzony.

Weksel je s t : 1. akcept z daty Lwów 
14 maja 1914 na kwotę 3000 K opiewający 
w cztery miesiące od daty wystawienia pła­
tny, przyjęty przez Grzegorra Harrsymciuka 
właściciela dóbr w Baranich Peretokach po- 
izta Sokal, wyśtawiony i terowany przez dr. 
Ignacego Schóabaeha a domicylowany u wy­
stawcy; 2. weksel z daiy Lwów 4 maja 1914 
płataj w triy  miesiące od daty na kwotę 
800 E opiewający, akceptowany przez Jana 
Daszka a wystawiony i iyrowany przez Zy- 
gnonuta Zehuguta; 3. weksel z daty Lwów 
14 lipca 1914 płatny w citery miesiące od 
daty, wystawiony i iyrowany przez Włady­
sława Bauera, akceptowany przez Helenę 
Le:er na walutę 400 K opiewający; 4. we­
ksel z daty Lwów 10 czerwca 1914 na kwotę 
600 K opiewający, płatny w sześć miesięcy 
od daty, akceptowany przez Ghaskla Ma:era 
a wystawimy i iyrowany przez Arnolda 
Schwcrma; 5. weksel z daty Lwów 10 lipca 
1914 pa walutę 600 K opiewający, w sześć 
miesięcy od daty płatny, wystawiony i żyro- 
waoy przez Szapse Eli Sch'eiera a akcepto­
wany przez Schęiwacha Grflaa.

Sąd krajowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, dnio 15 listopada 1919. (80)

T. 489/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Józefa 
Kozakiewicza i Rozalii Kozakiewicz w Sokol­
nikach podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych , które wnioskodawcy miały za­
ginąć. Wzywa się posiadacza tychpapierów, 
aby je w eiągu sześciu miusięey od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uzna sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe galio, Kasy oszczę­
dność’ n v  nazwisko Katarzyny Kozakiewicz 
wystawionych Nr. 182 662 na 1000 K, Nr. 
183 404 na 1200 K, Nr. 183.407 na kwotę 
1200 K i Nr. 215.323 na 1400 K, dalej na 
nazwisko Józef Kozakiewicz wystawiona Nr. 
183 405 na kwotę 1200 K i nazwisko Roza­
lia Korakewicz wystawionej Nr. 183.406 na 
1200 K opiewające.

Sąd okręgowy eyw., Oddz. VII.
Lwów, 3 listopada 1919. (79)

T. 77/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych: Na wniosek Hen­
ryka Atlasr podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia niżej wymienionych papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi, W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone.

Oznaezenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa austryaekiego Zakładu 
kredytowego dla handlu i priemysłu we 
Lwowie Nr. 4122 wystawiona na nazwisko 
Henryka Atlasa, opiewająca z dniem 81 
grudnia 1916 na 252 K 54 b.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
. Lwów, 30 ez rwca 1919. (246)

T. 573/19 (2). Zarządzenie nmorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Anuy 
Warm recte Alter we Lwowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągn 
6 miesięcy od duia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; takie 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu­
ty przeciw wnioskowi. W rasie przeciwnym

ŁJ .-g



uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery w urUściowe *< umorzone*

Oznaczenie papierów wartościowych: 
^siążeezka wkhakowa gal. Kasy oszczędno* 

Nr, 184,034 na resztującą kwctę 100 K 
na nazwisko Tonią Wurm opiewająca,

Bąd okręgowy cywilny, Oddział YIL
Lwów, dnia 3 listopada 1919. (77)

T. 520/19 (2), Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Leona 
Focha kupca we Lwowie podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia oznaczonycn ni 
żej papierów wartościowych, które wniosko 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu O miesięcy 
od dnia p ewszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
r .  upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
'Kubeczka wkładkowa lwowskiej filii Wie­
deńskiego Banku Zniązkowegi Nr 28 947 
°Piewa ą<'a na 1000 kor. i na nazwisko Le 
°tta Po cha.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 17 listopada 1919, (89)

T. 571/19 (2j. Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Jędrze 
ja Pawłaczka i Maryi Pawłaczek oboje w 
Sokolnikach podejmuje się postępowanie ce- 
len» umorzenia wymienionych niżej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy miały 
aaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie- 
fdw, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzania przedłożył temu są- 
Ł-wi; takie inni interesowani mają zgłosić 
8Woje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone.
t  Oznaczenie papierów wartościowych: 
L^iąZeczki wkładkowe Gal. Kasy o&zczędao- 
*°i we Lwowie, a to: Nr, 88.584 na 1800 
*oron i na nazwisko Maryi Pawlaczek Nr. 
^ ‘.722 na około 2300 koron i na nazwisko 
••Udrzeja Pawlaczek opiewa,ą a.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 listopada 1919. (86)

n T. 418/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek unaima 

eiflcha vei Joachima Katza recte Nauka 
Lwowie podejmuje Bię postępowanie ce 

eni umorzenia wymienionych niżej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy miały 
Zginąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
8~y je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
zego ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temu 
łdowi, tnkie inni interesowani mają zgłosić 
woje zarzuty przeciw Wuiuokowi. W razie 

Przeciwnym uznałby sąa po upływie tego 
erminu te papiery wartościowe za umorzone, 

p  -Oznaczenie papierów wartościowych: 
1Ca asekuracyjna Generalnej Agencji we 

,j,wowie Niunione Adriatica di bicurta w 
*rJescie L. 187.348 z daty Tryest 13 sty- 

*ia lWOtS opiewbjąea na 5009 kor,, wysta- 
na ko Ghaima Heischa vel Jo- 

chl®- Katza.
Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 17 listopada 1919. (88)

Da • (4). Zarządzenie umorzenia
P pierów wartościowych. Na wniosek Amalii 
dej ołowie* nauczycielki w Michałowicach po- 

s>8 postępowanie celem umorzenia 
któ Q*0n^ c*1 niżeJ Fetorów wartościowych, 
0: re Włuoskodawcy miały zaginąć; wzywa 

» posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
ni» ®i0sigey od dnia pierwszego ogłosze- 
takż zarz4dieaia przedłożył temu sądowi;

e inni interesowani mają zgłosić swoje 
Dr»« • Przeciw temu wnioskowi. Wrazie 
ter«.C1Wnym Łina*6y sąd po opływie tego 

•ninu te papiery wartościowe za umorzone-
Poli znaczeaie. PaPtorów wartościowych 
dla fi |M0ŁuracJ'jaa generalnej reprezentacji 
du U  CJ1 1 we Lwowie Pierwszego Zakła 

e ucezpieczeń na wypadek służby wojsko

sądowi;także inni interesowanimąja zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
irzeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
erminu te papiery wartościowe za umorzo­

ne, a t o : a) same papiery wartościowe po 
upływie jednego roku od dnia płatności osta­
tniego wydanego kuponu, lub od dnie pła­
tności samej wierzytelności, jeśli pierwej 
m uła być płatna; b) kupony po uptywie je­
dnego roku od dnia płatności każdego ku- 
ionu, jednakże nie wcześaiej, jak w rok po 
ńerwszem ogłoszeniu tego zarządzenia.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
'Ył PJ0C- listów zwstawnych Gauc. Banku 
irajowego z upuanri z dnia 81 grudnia 
'918, a mianowicie 2 sztuk a 2000 koron 
Ser. IV. Nr. 16.688 i 15.154, tudzież 1 szt. 
a 100C koro.: Ser. III. Nr. 18.383 o plewi­
ące z kuponami od 81 grudnia 1918 do 80 

cierwca 1928
Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 19 września 1919, (55)

T. 679/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Towarzystwa kredyto­
wego miejskiego w C eszanowie podB.muje 
się postępowanie ceiem umorzenia niżej 
oznaczonego weksla, który miał zaginąć i 
wzywa się posiadacza tego weksla, aby do 
dni 45 Ucząc od dnia ogłoszeniu edyktu 
irzdłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
io upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
:a umorzony. Weksei jest wystawiony w 
utym 1912 żyrowany przez Towarzystwo 
tredytowe miejskie w C.e3zanowie, opiewa- 
ąey na kwotę 2000 K płatny po 3 miesią­

cach od dnia wystawienia, akceptowauy przez 
Leona i Henryka Krznzów ze Starego Sioła.

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 listopada 1919. (67)

T. 60/19 (6). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek dr. Teodora 
Bonie wickiego, lekarza w Starym Samborze, 
wdraża się postępowanie cerem amortyzacji 
następujących rzekomo u wnioskodawcy zra­
bowanych książeczek wkładkowych ruskiego 
Powiatowego Towir.ystwa kredytowego w 
Starym Samborze Nr. 570 na kwotę 4000 
kor. na imię dr. Teodora Soniewiekiego wy­
stawionej i Nr. 401 na kwotę 244 kor. 82 
hai, na imię Heleny Soniewicarej wysta­
wionej.

Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa śię przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 29 paddzier. 1919. (6579 8—3)

Wei ^  ---  njyauDŁ B1U20J  WOJBŁU-
dzio Aowarzystwa ubezpieczeń na życie i dla 
Wtm âko stowarzyszenia Lwów; Nr. 155.860 
gfa. **oaa 14 cierwca 1909 na 2000 kor 
ca i*fla ClLmk°wi ubezpieczającemu 1 czerw 
Mir-i. . •^maL Słotołowiez, nauczycielce u 

tJlalewicach p. Budki.
okręgowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów dnia 4 listopada 1919. (93

. . T. 278/19 (2). Zarządzenie umorzenia
Pl0rów wartościowych. Na wniosek Pran 

I|18*k 8ltieLa zarządcy dóbr w Gajach niż 
Prse* adw. dr. Piechowicza w Droho- 

bmo*1 Podejmuie 8*9 postępowanie Celom 
wymienionych niżej papierów war- 

^ to w jc B j wraz z odnośnymi kuponami, 
ai« ® wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 

* Posiadacza tych papierów, aby je w nią- 
Podanego niżej terminu przedłoży temu

Spadki
A. 102/19 (8). Franciszek Luszański, 

najster blachar.-ki >marł duk  5 marca 1919 
w Bolechowie ruskim bez przestawienia 
ostatniej woli. Sądowi nie jest wiadome, czy 
poxoscar.it jakich spadkobierców, wobec czego 
ustanawia się ku atorem masy Bpadkowej 
Józefa Kobeckiego z Bolechowa ruskiego. 
Niewiadomych spadkobierców wzywa się, 
aby w ciągu roku liciąc od dnia dzisiejszego 
zgłosił i wyktzali swe prawa spadkowe w 
podpisanym sądii*. Po bezskmeemym upły­
wie t go czasokresu spapek p- zakazany bę- 
diie jazo bizdziedziczny Skarbcwi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bolechów, dnia 3 gcudn‘a 1919 (124 2—3)

E d f k U

w sprawach uznania aa marlegc.
T. 29/19. Zar>ądzenie postępowania 

celem uznania za umarłego. Marcin Kozak 
urodzony w Kolendzianach dnia 17 kwieżnia 
1883, juko żołnierz 95 p. p. w drngiej po­
łowie sieipnia 1914 breł udział w potyczce 
otoczonej pod Gzortkowem z patrolą woj.Ir 
rossyjskich. Od tego czasu wszelki ślad po 
nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej: 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ubŁ. z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
u, p,, zarządza się na wniosek Tekli Kozak 
z domu Sikabar postępowanie, celem uzna­
nia wymienione^ osoby za zmarłą, i  zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielóho 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p 
adwokatowi dr. Leonowi Bleicherowi. które­
go ustanawia się kuratorem.

Marcina Kozaka wzj wa się, aby stawi 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dnia 15 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czoitków, 8 grudnia 1919. ( U l  3 - 3 )

T. 93/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Maksym Pań- 
ezuk powołany został z wybuchem wojny w 
r. 1914 do czynnej służby wojskowej i przy- 
diielony do 80 p. p., walczył na froncie 
serbskim. W czasie walki w r. 1914 wsku­
tek eksplozji granatu został zasypany ziemią 

miał umrzeć na miejscu. Przesłuchany pod 
trzysięuą świadek Kornyło L. wny zeznał, iż 

z Mukaymem Pańeznkiem służył przy 80 p.
i jak z opowiadania żołnierzy słyszał, 

,enże w listopadzie 1914 na froncie serbskim 
został ziemią zasypany. Od tego czasu nie 
widział więcej Maksyma Pańeznka.

Gdy zatem można puyjąć, że zaistnie- 
ą warunki ustawowego domniemania śmierci 

w myśl § 24 L. 2 u. c. i § 1 i ustawy z 
31 marea 1918 Nr. 128 Dz. p. p,, przeto 
wdraża się na prośbę Parańki Pańezuk po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogóine wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości sądowi albo kuratoro­
wi p. dr. Cternhellowi, adwokatowi w Zło­
czowie, którego zarazem ustanawia Bię kuia- 
erem węz<a małżeńskiego o powyż wymie­
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dmu 1 czei rca  1920 rozstrzygnie o uzna- 
i i i  za zmarłego.

Sąd otręgowj Oddział IV,

Złoczów, 12 listopada 1919. (384)

T. V. 218/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Jakób 
Borkowski syn Sebastyana i Rozalii ur. 25 
sierpnia 1885 w Głuchowie, a w Dębinie za­
mieszkały, służył przy 90 p. p. i w  cza^e 
jowrotu z Ukrainy padł cd kuli nieprzyja­
cielskiej w Chodorowie 11 listopada 1918. 
co stwierdzili pod przysięgą naoczni świad­
kowie Paweł Kalinowski ze Boniny i Andrzej 
Kaszowski z Głuchowa,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jakób Borkowski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Karoliny Borkowskiej z 
Dębiny sp. f  ańcut wdraża się postępowanie 
celem udowodLionia zaszłej śmierci zaginio­
nego. Wydaje się przeto wezwanie, ażeóy 
uwiadomiono sąd albo kurutora pana adw. 
dr. Wiluiza którego równocześnie ustanawia 
się obrońca węzła małżeńskiego aż do dnia 
80 maja 1920. Po upływie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zasałej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 21 października 1919. (280 1—3)

T. V. 21/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłegu. Tomasz 
Kubrak urodzony w r. 1887. zamieszkały w 
Jagiele, mąż Katarzyny, powołiny zoiitai w 
czaBie ogólnej mabil zacyi do wojskowej słu­
żby, pełnił takową przy 17 p. ob:ony kraj,, 
dum 19 listopada 1914 brał udaiał w bitwie 
pod Skałą obok Krakowa i w tym dniu jak 
wynika z zeznań zaprzysiężonego iwiadka 
Maku * a Kr u ty sza miar poledz Od tego teł 
czasu nie daje żadnej o sobie wiadomości.

Gdy. wobec powyższego jest prawdo 
podobnem że zachodzi ustawowe domniema­
nie śmierck w myśl § 1 u«t. 1 i § 2 ust. 3 
ustawy z 81 marca 1918 N r  128 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny Ku 
brak postępowanie, celem uznania wymien:o 
nej esoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, by udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi albo panu dr. Zdzisławowi 
Szwajkowskiemu, adwokatowi w Rzeszowie, 
Którego ustanawia Bię kuratorem. Tomasia 
Kubraka wzywa się, aby przed niżej wymię 
nionym sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o sobie, Po dniu 80 wrze­
śnia 1920 r. sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie c uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, 19 marca 1919. (188 3— 3)

T. 229/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania z . zmarłego. Mikołaj 
Rzepij Semena urodzony 16 grudnia 1889 
w Serafińcach powiat Horodenka, ożeniony 
od 18 lutego 1918 z Maryą z Butzewskich, 
odszedł z 58 pułkiem piechoty na wojnę po 
pierwszej r  obilizacyi 1914 roku, zrazu pisał 
żonie w ciągu pierwszych 14 dni, poczem 
wszelki słuch o nim zanikł i do gminy do- 
tychczar nie powrócił.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej: 
warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw. i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i rozp. 
m n. z 8 kwietnia 1918 Nr. 184 D- p, p,, 
przeto zarządza się na wniosek Maryi Rze­
pij, żony Mikołaja w Serafińcach postępowa­
nie, celem uznania wymieniono} osoby za 
zmurłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p, adw. dr, Leonowi AUerhan- 
dowi w Kołomyi, Którego nstanawiu się ku­
ratorem. Mikołaja Rzrpija Semena wzywa

się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipei 1920 sąd na ponowny wnio­
sek rozstrzygnie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Kołomyja, dnia 27 grudnia 1919, (235)

T. V. 272/19. Wdroienie postępownia 
celem uuian.a za zmarłego. Ignrcy Czyż lat 
37 zamieszkały w Rzeszowie, wyjechał z po­
czątkiem m&ja 1910 do Ameryki w celach 
zarobkowych i tu rozchorowawszy się ciężko 
zmarł w Chicago w szpitalu w jesieni 1910.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 ust. cyw., zarządza Rtę na prośoę 

ulii z Gniewków Ozyżowej w Rzeszowie ul. 
'wowska (Kopytkowe) postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ałeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
lanasiewiczowi, adwokatowi w Bteszot ie, 
Wzywa się, ażeby sita  wił się przed podpi­
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 25 grudnia 1920 sąd na 
tonowny wniosek orzeknie ostatecznie o 

uznaniu za zmarłego,
Sąd okręgowy, Oddział V,

Rzeszów, 20 listopada 1919. (191)

T. V. 235/19 (8). Zarządzenie poatępo- 
wanią eelem uznani. zmarłego. Józef Ki­
siel syn Marcina i E żbiety ur. 14 marca 
1891 w Dębowie, z wybuchem wojny przy­
dzielony do 90 p. p. 1914 roku walczył na 
ironeie rossyjskim i 5 lutego 1915 roku 
wzięty do niewoli przepywat w Kozdziance 
gub. Sorakowskiej w Rissyi i w dniu 13 li­
stopada 1917 zginął od kul, co stwierdził 
pod przysięgą naoczny świadek Jsn Kojder 
■ Dębowa,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Józrf Kisiel poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Marcina Kisiela z Dębowa 
sp. Przeworsk wdraża się postępowanie1 ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione- 
go. Wjd*je się przeto wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora p. ,dw. dr. Stęp­
ka w Rzesiowie aż do d, 30 maja 1920, Po 
upływie powyższego czasokresu i po przepro­
wadzeniu i po podięciu dowodów, będzie roz­
s trz y g n ie  o dowodzie zeszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 20 października 1919. (226 2—3)

T. ^ . 180/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Anto­
niego Golenia. Antoni Goleń, urodzony 29 
lipca 1896 w Suolarzynie, według zawiado­
mienia kartką korespondencyjną przez poru­
cznika dr. Cezara ron Veyz, zginął w dniu 
27 lutego 1917 w obecnej wojnie na froncie 
włoskim,

Gdy wobec powyższjgo lesi p awdopo- 
dobnem, łe Antoni Goleń poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryi z Goleniów Chla- 
stowoj wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
doje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora p. dr. Krzyścin­
ka, adwokata w Rieszowie, aż do dnia 
31 giudnia 1920 o zaginionym Antonim Go­
leniu. Po upiywie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będz,e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 24 maja 1919. (189 2—3)

T. IV, 19/19 (3), Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad- 
szeniem zwierzchności gminnej w Krościen­
ku wjżnem z 3 maret 1919 i ziprzysiężo 
nemi zeznaniami Antoniego Tonuowicis 
atwierdzonem zostało, łe  Jakób Tomkowicz 
syn Wojciecha i Agnieszki, urodzony w Kro­
ścienku wyżnem 30 czerwca 1826 wydalił 
się z rodzinnej wsi przed 50 laty w kierun­
ku Bukowiny i Rumuni: i od lat 40 nie daje 
o sobie znaku życia.

Gdy wobec tego jsst prawdopodobne, 
że esoba wynreuiona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek Antoniego TomKowi- 
cza postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierei, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby ao dnia 1 maja 1920 aibo sądowi, 
albo panu dr. Kulczyckiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem — 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i pc prreprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasio 9 października 1919. (186 2—3)

T. V. 215/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Jac Kioc 
syn Michała i Franciszki urodź. 5 kwietnia 
1892 w Zaczern;u, r wybuchem wojny 1914 
roku powołany do wojska, walczył na fron



Gib rossyjskim, z początkiem 1915 roku do- 
stai się do niewoli i pracował w kuźni n 
Kelbera w Małej, gub, CLe soński ej. W lecie 
1917 roku p rzy  wydobywaniu wiadra-ze stu 
dni 60 m. głębokiej wpadł do niej, wskutek 
urwania sie liny i (ginął, eo potwierdził 
naocsny świadek Jan Mróz z Zaleszan

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem ie Jau Kloa poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Katarzyny z Kloców Bieókowej z 
Zaczernia wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia saszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie- 
aby udzielono wiadomości sądowi albo kul 
ratorowi panu dr. Sołtysikowi, adwokatów, 
w Rzeszowie, aż do dnia BO maja 1920, 
Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 20 październ, 1919, (48 3—3)

T. 467/19 (3), Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. M 'th ił Wiktor- 
ski, syn Szymona i Maryi z Ł kaszów Wi- 
ktorskich, urodzony i zamieszkały w Sokzlu, 
wedle zeznali j-go żony M chaliny, dostał 
się w r. 1914 do niewoli rossyjskiej, zti.nr.tad 
nadeszła od niego kartva korespondencyjna 
z dn;a 13 października 1915 i od t go czasu 
nie ma o nim żidnej wiadomość

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z d ia 31 marca 1918 
Ł. 128 Dz p, p.. przeto wdraża zię na wnio­
sek Michaliny Wiktorskiej postępowanie ee­
lem uznania za zmarłego a małżeństwo jego 
za rozwiązane Zarazem wydaje sie wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p, Jakóbowi Brillowi, adw kato­
wi we L*owie, którego ustanawia się kura­
torem i t brońcą węzła małżeńskiego, Michała 
WikWskiego, o i'eby jrszcze żył, wzywa 
się aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życin. 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowną proś­
bę orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 4 listopada 1919. (73)

T. 152/19 (2). Maryan Lindmajor, uro­
dzony w Pieniskach pow atu brodtkieero w 
r. 1877, oi-niony z B onisławą Jm g  22 li­
stopada 1908 w kościele rz, wab parafialnym 
w Narajowie, robotnik w hucie szklauej, rs, 
kat., zanreszkały w czasie wy bu hu osta­
tniej wojny »u«tryackiej w Dremie w Sa­
ksonii, zatrudniony przy f-bryee szkła Si- 
mnusa, a poprzsdifo w Rfh»czynie, miaste­
czku powiatu brzeżaństiego pełn ł w czasie 
wojny ostatniej ausiryaokit-j w wojaku au- 
stryaekim służba trzy 55 pułku piechoty a 
od grudnia 1914 nie ma o nim żadnej wie­
ści, według zaś pogłosek nieprawdziwych 
miał nawet przed 16 ma a 1916 "mrzeć.

Na wniosek żony wdraża się postępo­
wanie celem uznania go zmarłego a małżeń­
stwo jego za rozwiązane. Ktoby miał o nim 
wiadomość, winien donieść o tem sądowi do 
15 czerwca 1920, a on sam ewentualnie do 
tego dnia a’bo stanąć w sądzie, lub w inny

sposób zawiadomić o sobie. Po tym dniu sąd 
ponownie rozstrzygnie stanowczo sprawę 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się p. 
dr. Stanisława ScI atzlo. adwokata w Brze 
żanach.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Brzeiany, 25 października 1919, (134)

T. VI. 323/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem nznania za zmarłego. Piątek 
Paweł ro)n’k z Borzęcina, urodzony tamże 
12 grndnia 1882, żołnierz 57 pułku piecbo 
ty według p:sme kadry likw dacyjnej tego 
pułku zginął dnia 18 stycznia 1915 w bitwie 
pod Bystrą i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p , przeto wdraża się na prośbę 
Wiktoryi Piątkowej w Borzęcinie, postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi. Pawła Piątka wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymieńonym sądem, lub w inny 
sposób uwiadomił o awem życin Po dnin 
1 Bierunia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o nznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddzia) VI.
Kraków, 10 listopada 1919. (36)

T. 540/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania zł zmarłego. Józef Pod 
górny »i* śniak, syn J  n t  urodzony 28 sierp­
nia 1836 w Łanach i tam ostatn:o zamie­
szkały, powołany w dniu 1 sierpnia 1914 r, 
do służby wojskowej w byłym austr. 30 pp. 
przesłał ostMnią wiadomość o sobie w dniu 
22 sierpnia 1914, poczem wszelki słuch o 
nim zag'nął.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl ustawy z 31 marca 1918, zarządza się 
na wniosek Anny Podgórnej postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi.

Józefa Podgórnego wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym aądem 
Inb w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Po dnit 15 maia 1920 sąd na ponowny wnio 
8«k orzeknie ostatecznie o uznaniu za imar- 
łego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 10 listopada 1919.] (68)

T. 451/18 (4). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Tymka Hajdu­
ka. Tymko Hajduk syn Aleksego i Anny, 
nrodzony 3 lipca 1892 rolnik z Wisienki 
nałei, wywieziony został a końcem czerwca 
1915 prz°z Rossyan do Rossyi i tam wrdle 
zeznań zjpizysiętonego , świadka Iwaca My- 
kietyszyna, zmarł w lecie 1915,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobEem, że Tymko H*jduk poniósł śmierć 
przeto na prośbę Roza'ii Hajdukowej wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia za­
szłej śmie-ci zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo

kuratora dr. A!el>s*ndra Piuckmanna, a Iw. 
we Lwowi®, ai do dnia 30 l:s‘op»da 1920 o 
zaginionym. Po upływie powyższego czaso­
kresu i po przej rowadzrniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1919, (90)

T. 151/19 (2). Jon Kijowski rolnik z 
7;»dwórza padł w bitwie pod Łokabowem 2 
listopada 1914 roku jako żołnierz 45 p. p.; 
śmierć tegoż Ftwierdził pod przysięgą jego 
towarzysz Iwan Szwec.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa nieo­
becnego Jana Kijowskiego, aby dał znać 
sądowi o swein życiu, a takie każdego, 
ktoby o życiu Jana Kijowskiego miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby doniósł o tem są­
dowi, a to w przeciągu 3 nresięcy od daty 
ogłosenia t  go wezwania, t, j. najpóźniej do 
dnia 1 maja 1920 Jeżeli sąd do tego czasu 
nie otrzyma żadnej wiadomości ożyciu Jana 
Kijowskiego, orzeknie na ponowny wniosek 
Kaśki Kijowskiej, że dowód śmierci tegfż 
został ustalony.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 4 grudnia 1919. (205)

T. 122/19(2). .lakób Babij syn Michała 
i Maryi urodzony 1875 roku wDehowie, za­
mieszkały w PsaraeL, rolnik gr. kat., oże­
niony 22 listopada 1990 z Domką Sapsa, 
stnżył w ostatniej wojnie austryaokiej od 2 
sierpnia 1914 w wojsku anstrcackiem, po ka- 
pitulaeyi twierdzy przemyskiej papadt w nie­
wolę rossyjską i był umieszczony w miejsco­
wości Ozebyszewo (gub, urzlskiej). Tam we­
dług dwóch jego towarzyszy niewoli, Teodo­
ra Kołrdija również z Fs*r pochodzącego, 
pisanych karz korespondencyjnych i według 
tego cstenże Teodor Kołod j opowiadał prze­
słuchanemu świadkowi Zzcharkowi Pr ysila- 
kowi z Pssr, umarł doia 8 stycznia 1917 w 
przytomności Teodora Kołodija i przez niego 
pochowany został,

Na wniosek jego żony wdraża się po­
stępowanie celem ustalenia dowodu śmierci 
'ego, Ktoby miał o n:m wiadomość, winien 
donieść sądowi dr 15 marca 1920, aonszm 
eweatualnie dr tego doia albo stanie w są­
dzie, albo w inny sposób da znać o sob‘e. 
Po tym dniu sąd rozstrzygnie stanowczo 
sprawę.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeiany, 17 listopada 1919. (133)

T. 10/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Ilko Foro- 
styna urodzony 2 sie pnia 1881 w Łęgach 
Lisiatyckich, syn W ss’U i Anny, rei. gr 
kat., powołany z psią tk iem  sierpnia 1914 
do służly przy 9 putiru piechoty wojsk an- 
stryackich, wed!e zeznań świadka Nykoły 
De.hrły brał udtiać w bitwie pod Lublinem 
z początkiem wrześniu 19i4, a od tego ozasn 
nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdaenia śmierci w 
myśl § 24 L. 2 ust, c. i § 1 nstzwy z d. 
31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 Dz. p, p.,

przeto zarządza się na prośbę pozostałej 
żony Maryśki Forostyna poetępowanie, celem 
uznania wymienionej rsoby za zmarłego — 
zaginun°go. Wyd*je się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi.

Ilka Forostynę wzywa s:ę, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dała znać o sobie. Sąd tutejszy na po­
nowny wniosek po dnin 1 zierpnia 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Slryj, 29 grudnia 1919. (103)

T. IV, 89/19 (10). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Łukasz 
Gr>bel urodź w r. 1880 w Kądowy, powiat 
Grybów, w S różny zamieszkały, żołnierz b, 
armii austr. przv ciężkiej artyW yi polnej 
nr. 1 dnia 18 paźlz eraika 1918 na froncie 
francuskim trafiony granatem miał zginąć i 
miał być pochowany w Branłeville na pół­
noc od Verdun i od tego ctasu wieść o nim 
zaginęła,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnnki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ces. rozp. z dnia 31 marca 
1918 Nr. 127 Dz p. p., przeto wdraża się 
na prośbę Józefy Gryblowej w Stróżny po­
stępowanie , celem uznania zazmarłego za­
ginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielone sądowi wiadomości o po wyż 
wymienionym, a jego samego wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się lnb 
w inny sposóo dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dnin 81 maja 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Nowy Sąez, 10 listopada 1919. (121)

T. 23/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania s» zmarłego. HeUna Bi* 
lińzka, żona Piotrs z Eranzbergu, wniosła o 
uzDauie męża jej Piotr* Bilińskiego Tsrrso' 
wiezt zi zmarłego. Z zeznań świadków Mi­
chała Bilińskiego i Władyiława Czajkow­
skiego wynika, iż Piotr Biliński Tarasowicz 
służył przy b. wojsku austro-węg. w Prze­
myślu, a po zajęciu tej twierdzy przez Ros- 
syau w r 1915 wzięty został do niewoli i 
wraz z tjm i świadkami mieszkał w jednym 
baraku w Astrachaniu. W listopadzie 1915 
zachorował on, a przeniesiony do miejsco­
wego szpitala w kilka dn! póżohj zmzrł. 
Michał Biliński był na jego grobie i posta­
wił nań krzyż,

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar­
ca 1018 Nr. 128 Dz. p p,, wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwania 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. ad­
wokatowi dr. Zwryczowi w Samborze wia­
domości o powyi wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowny wn'Vek po dniu 1 lutego 
marca 1920 rozstrzygnie o nznanin go za 
zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V.

Sambor, 20 lipca 1919. (128)
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U Czas odnowić 
|  przedpłatę! !
■ — f l  ażeby uniknąć opó- 

l l  źnienia w wysyłce 
| |  „Sazcly“. |

M arek zagranicznych
C e n n i k  — w y jd a ie  w  s o b o tę .

Cena tego i 1 M 2 0  f e n .  — do nabycia u nakładcy 
Z Y G M U N T A  G R U N D A  

L w ó w ,  n i l -  R -u /t o - w s lc le g r ©  1. i S .

K  o  n .k  n r s .
Towarzystwo ualic/.kowe w Liskn rozpisuje konkurs 

na posadę nauzeihego dyrektoia. W arunki: wedle umowy; 
pomieszkanie w bud/nu Towarzystwa. Wymogi: znajomość 
buha tery i względnie agend Towarzystw zarobkowych i go­
spodarczych. Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
31 stycin ia  b. r.

Za Radę nadzorczą Towarzystwa zaliozkowego w Li­
sku, dnia 5 stycznia 1920.

Sekretarz; P rezes:
P . O cetkiew icz 3—3 h r. A. K rasicki.

L, 3146/19.
K O N K U R S .

Magistrat miasta Biecza ogłasza, że z fun- 
dacyi stypendyjnej imienia Józefa Tumidajskiego 
w B eczu są do rozdania 3 stypendya począwszy 
od rokn 8’kolnego 1919/20 rocznie po 180 koron. 
O stypendya te tylko uczniowie szkól średn:ch 
synowie mieszczan bieckich obiegać s:ę mogą

Podania p parte świadectwem szkolnem i 
świadectwem ntóstwa należy in o s ;ć do Zarządu 
fundacyi Tunrdajskbgi na ręce Magistra*u w Bie- 
ciu do dnia 28 iutego b, f

Bieci, dnia 31 grudnia 1919, 290
M agistrat k ró l. m iasta.

Ekspedycya Druków Ossolineum
w e  L w o w ie , u l. K a ie c z a  5

D ruki Gos

Z iiu k a n i  Wł. Łozin

T )różn e flaszk i w każdej 
•* iiości także wagonowo, 
zakupi fabryks „ZDROWIE" 
we Lwowie ul. Zdrowie N r. 9.

6639 6 - 1 0

i  isoba sta r a ia , inteligentna, 
"  będąca w straiznem poło 
łania, chora, prosi serca lito- 
żciws o pomoc. Wanda M ils- 
owlei .1 iw  Antoniego 1. 7

P o jed yn cze e iz e n u la r z e
„Gazety Lwowskiej"

nabywać można 
w Ekspedycyi „Ga­
zety Lwowskiej", 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.
WQ7Pllfio a r t y k u ł ywTOzLuIlHu spożywcze,
potrzebne w gospodarstwie do- 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza Stanisławy Ziern- 
bińskiej, Eredry 9. '

parafy fotogra­
ficzn e systemów -
przyjmuje do jnaprawy

Bogumił Czołowski
ańska 1^7.

Jozelk 2 io » f,ia k ie c « .

Latarnio stajenne naftowe
poleca najtaniej

Ludwik Hoszowski
OŁÓWFY SKŁAD FARB I W tTKRtAŁÓH

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  I. 3 .

DENTYSTA (4166 4-8)

Dr. J a k ó b  O w l ń s k l
pracownia denijBt.-techniezna, Halicka 1. 21.


